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Miesięczu we Lwc 
6,000.000 inp. (3 zł 30 
z dostawą do domu 
6,600.Q43 ”ip(3złti0gr), 
z przesyłką w, Polsce 
6,60.0000 mp (3 zł 60gr), 
w innych państwach 
10,00u000 mn ̂ 5 zł5 Ogr)

CENA NUMERU

25C.000
m a ie k  p o ls k ic h . 

(14 g ro s z y )
Na dworcach kolejow. 
3.10.000 m p . (17 g r . '

Lwów, Czwartek dnia 19 Czerwca 1924 Rok XLR

LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CEM C‘ -ćuóZEW
Za wieisz iiiilimetiOwy 
wynosi. Zwycz. za tek
stem 10 gr Nadesłana 
25 gr Nekiolcgja20 gr, 
Na pierwszej kol. 40 gr 
Przed kron. i w ruOryce 
„Repertuar" 35 gr Po 
kionice ! komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogi. za Każdy 
wyraz 4 gr. Kupuo i 
sprzeaaź 6 gr. Mauym 
8 gr. Posz pracy 3 jer. 
Paski na Ko.amn. teksu 
po 3? g Ogłosz. zagr. 

o 50°,', drożej.
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GERBER i STEINMETZ Kopernika 5.

Lwiiw w m a iM ie j niewoli.
Dobrze jest czasem, choćby na czas' krótki, 

oddalić sie od miasta, którem sie przebywa, by 
spojrzeć na me po powrocie wyostrzonym, chwy
tającym wszystko wzrokiem. Doibrze jest czasem 
w jech ać  ze Lwowa do małej prowincjonalnej 
dziury, a później do W arszawy, by zadać sobie 
później pytanie: ile w  charakterze Lwowa jest 
z małego miasta, a ile ze stolicy? Niestety, Lwów 
w oczach naszych stacja  sie coraz bardziej do 
poziomu niższego, na którym nikt z kochających 
miasto nie chciałby go widzieć.

Większe prowincjonalne miasto: oto ogólne
wrażenie. Leniwo, wolno sączy sie strumień prze
chodniów, — obraz życia, w którem niema pędu, 
nertwRł •— 'by zniknąć całkowicie z nastaniem no
cy. Po brukach, pozostawionych lasce Bożej, któ
ra użalać się musi nad parodią miejskich urząazeń, 
z rzadka tylko z trzaskiem przetoczy się dorożka 
tak, że śmiało na nich przespać się można w mia
rę ochoty. Przechadzają się po ulicach przez ni
kogo nie zaczepiane tumany kurzu. Ba jury wody 
i błota na brukam  i chodnikach znajdują wygo
dne, zachęcające legowiska. I tylko puszysta zie
leń drzew, — tych, których magistrat nie zdążył, 
nie dozwolił usunąć — w welonie mgły subtelnej 
uśmiecha się melancholijnie jak z- płótna starego 
obrazu.

'Gdy noc nad miastem roztoczy swą oponę, 
opatrzność magistracka przymyka oczy latarni, 
r: rugając na scenie unikatami, światełek, niby ogni 
kami, punktami orjentacyjnemi, zasianemi wśród 
przepastnych przestworów. I wtedy, przechodniu 
szczęśliwy, od światła po wertepach, magistrac
kich -dołach, brniesz w strachu do* dalekiego świa- 
tła-ocalenia. Chyba że księżyc melancholijnem 
światłem osrebrzy tę dziedzinę, podległą w ła
dzom miejskim, które dotąd —  mimo wszystko — 
nie zdołały go uczynić podobnym Jo siebie: nie- 
punkcoalnym, niechlujnym, obdrapanym.

B rak wody w dzień, brak światła w nocy, nie
uregulowane, byle jak zabudowane ulice, kiepskie 
bruki, zaśmiecone podwórza, cuchnące kanały: 
oto co zarząd miasta daje jego mieszkańcom, któ
rym przypomina się jedynie tajemniczym, perio
dycznym obrzędem rozkopywania ulic pare razy 
na rok — najchętniej tuż przed zima — 1 ustawi
cznie podwyższanymi podatkami. Łączy się z tem 
fakt natury psychologicznej: nigdzie może słowo: 
magistracka gospodarka nie jest tak głęboko 
otraLliwe, przepojona pogardą i lekceważeniem, 
nigdzie nie jest do tego stopnia synonimem fce*- 
rządw, bezmyślności, niedołęstwa.

Kochamy nasze tmaisto 1 pragniemy by kwitło 
i rozwijało się. Pragniemy, by jak w  toku pełnym 
dziejów — Polski: państwowej, podzielonej, odro
dzonej w pierwszych latach — t&ik jak nadal było 
jednem z centrów najżywiej pucujących państwo
wego, narodowego życia, by rozprowadzało krew 
i siłę po całym organizmie państwa.

Na to, by Lwiów mógł ożywiać państw ro, musi 
sam zacząć żyć na nowo. Na to, 'by żył, mussi się 
pozbyć więzów, które mu nałożono.

W ięzy te —• to złe rządy.
Miłość nie zawsze jest pobłażaniem, a nigdy 

nie iest przymykaniem ocshi.

Pan na pięciu gipsach.
Min. Zamoyski jeszcze pozostaje.

Jaskrawy objaw zlekceważenia polityki zagranicznej Państwa i nieaoceny 
„zdolności" pana na 5 głosach. Jako następcy wymienieni są pp. Skrzyński

i Tarnowski.
Warszawa. 17 czcrwcai Tel. wł. (W. G.) W 

głosowaniu imiennem nad wnioskiem pos, Dąb- 
skiego o skreślenie 100 izł z funduszu dyspozy
cyjnego min. Zamoyskiego celem wyrażenia mu 
nieufności, głosowało 145 posłów przec;w ISO; 
w ten sipouób min. Zamoyski miał tylko pięć gło
sów większości. Nie jest to większość dostatecz
na aby można było na jej podstawie prowadzić 
politykę zagraniczną Polski; słuszne też było 
zdanie pos. Niedziałkowskiego, że nieustąpienie p. 
Zamoyskiego wywoła wokół jego osoby namiętną 
walkę. Zdaje się, że ani prem, Grabski ani P- Za

moyski do takiej ostateczności niedopuszczą i że 
w najbliższych dniach p. Zamoyski wyciągnie 
konsekwencje z dzisiejszego głosowania i poda 
się do dymisji. Już teraz wskazywani są przypu
szczalni kandydaci na iego miejsce w  osobach 
p. Skrzyńskiego Aleks, i p, Adama Tarnowskiego.

Z tą izmianą na stanowisku ministra spraw 
zagrań, połączone będą przesunięcia i w innych 
resortach. Wymieniają więc pp. M'klaszewskie- 

go, Wyganowsklego i Kiedronia jako zupełnie 
dojrzałych do dymisji.

Rada min o uniwersytecis ukraińskim.
W a rs z a w a . 17 czerwca. Tel. wł. (W. G.) Na I ukraińskiego we Lwowie. Nastąpić to ma na za- 

posiedzeniu komitetu politycznego Rady ministr. sa.-Die usfąjyy z września 1922 r. o samorządzie 
rozpatrywano sprawę: założenia uniwersytetu | wojewódzkim dla Małopolski wschodniej.

G roźne przesilenie na Litwie.
Gdańsk 17 czerwca. „Balt. Presse" w kores

pondencji z Kowna w następujący sposób chara
kteryzuje sytuację w ew . polityczną Litwy: „Brak 
kredytów, brak gotówki, upadek handlu i prze
mysłu, grożąca zależność od zagranicy, ciężary 
podatkowe wywołane wielkiemi wydatkami n® 
utrzymywanie arraji na stopie wojennej, grożący 
zanik obrotu tranzytowego między Rosją a Niem
cami przez Litwę ze względu na. bliskie już umo
w y polsko - rosyjsko - niemieckie — oto są mo

menty natury gospadategej. które spowodowały 
m. i. ustąpienie ostatniego rządu. — Prócz tego 
stwierdzić należy korupcję, mszczącą najwyższe 
szczeble administracji, fałszerstwo banknotów 
litowych, z któremi związane jest nazwisko min. 
finans. Petrólisa, osławiona gospodarka niejakie
go Lapina w  departamencie handlowym, wszys
tko to powoduje, iż autorytet rządlu oorąz bardziej 
podrywany iest nawet przez własnych obywa
teli". (A W)

Herriot wizytował ambasadora niemieckiego.
Paryż. 17 czerwca Wizyta Herriota u amba

sadora rtiemieckiego wywołała wielkie wrażenie. 
Jestto pierwszy wypadek od czasu zawarcia po
koju, że francuski prezydent ministrów składa 
wizytę niemieckiej ambasadzie wt Paryżu. (Pat.)

Paryż. 17 czerwca. Orędzie prezydenta1 repu
bliki do parlamentu podkreśla, żę liczne urobie
ni i  ty aktualne byłyby łatwe <io rozwiązania, gdy 
by inożna było doprowadzić do tego, aby świat 
oddj chał rzeczywiście atmosferą czysto pokojo
wą. Za brak tej atmosfery pokojowej w żadnym

razie nie ponosi odpowiedzialności Francja,, któ
ra nie żywi żadnych niebezpiecznych ambicji, a 
dąży jedynie do uzyskania przyrzeczonych jej zo 
powiązań oraz mieiluzorycznych gwarancji bez
pieczeństwa. Francja nie zrezygnuje z prawa kon 
trefli i z prawa .zastosowania siły, które przysłu
guje jej w stosunku do zwyciężonego na zasadzie 
traktatu, gdyby spostrzegła, że zwyciężony za
miast wykom wać przyjęte przuz sie zobowiąza
nia, przygotowuje rewanż. (Pat.)

Chcemy oczy spoleczeństwiu lwowlskiemu 
roztworzyć szeroko na to. jak dotąd było rzą
dzone, Chcemy dociec przyczyny, dlla 'której je
dno z najbogatsz3rch miast iest nędzarzem, przy- 
branem w obrzydliwie łachmaiB’. Chcemy się za
stanowić i naradzić nad tem, dlaczego życie we 
Lwowie zamiera — i co czynić, by na nowo pul™ 
sowiać zaczęło.-

,.Kurier Lwowski" w najbliższych dniach 
w cyklu artykułów rzeczowych i źródłowych, pi
sanych przez wybitnych fachowców, poda prze
gląd krytyczny a  dokładny wszystka h działów

g ispodarki miejskiej, a póznie.i otworzy swoje ła
my kochającym miasto nasze obywatelom, któ
rzy mają w tej sprawie coś do powiedzenia.

'Czyniąc to, przystępujemy według naszego 
najgłębszego przekonania do rzeczy pożytecznej, 
pilnej, koniecznej, niezbędnej.

Bronia demokracji jest jawność i otwartość. 
Bronia tą chcemy miastu naszemu: wywalczyć 
i stworzyć jak najpomyślniejsze widoki pełnego, 

I nie.skrępowanego, wszechstronnego rozwoju.
W . J.
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Dyskusja nad budżetem M. S. Z.
Z posiedzenia Sejmu.

Warszawa, 17 czerwca. Z posiedzenia Sejmu. 
Przystąpiono do IV części budżetu na r. 1924 o 
preliminarzu oedżetowym min. spraw z a M rtcz . 
Sprawozdawca komisji p. Kozicki stwierdzi! na 
wstępie, że budżet ten układano pod hasłem osz
czędności. Wynosił on bowiem w r. 1921 przeszło 
24 mii jony zł., zaś w  r. b. wynosi 14,122.863. U- 
dział Polski w kosztach sekretariatu Ligi Naród, 
wynosi w b. r. 100.000 zl., kredyty na konsulaty 
zagraniczne zwiększono o 54,324000 zl. W dy- 
slusji pierwszy zabrał głos p. M. Seyda, oświad
czając, że Z. L. N. jest przeciwny zmianie mini
stra i będzie głosował za budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Następny mówca p. DątiSRi dowodził, że na
sza polityk? zagraniczna jesi najsłabszą stron: 
naszej państwowości. Następnie przechodzi mów
ca do omówienia poszczególnych kwestii w tej 
dziedzinie i podkreśla, że najważniejsza kwestią, 
zajmującą myśl wszystkich mężów stanu w Eu
ropie jest sprawa bezpit-czeństwa państwa i za
pobieżenie w przyszłości wojnie. Opiinja świata 
zaczyna się przysuwać w stronę koncepcji angiel 
skiej, t. zn. zabezpieczenia pokoliu świata aktem' 
rw arancyjnym, obejmującym cały świat. Jestto 
również interes Polski. Dalej muilza nasze sfery 
rządowe interesować się również wgzitkiemii 
dziedzinami, któremi zajmuje się Liga Narodów. 
W dalszym ciągi' swego przemówienia krytykuje 
P. Dąbskit ostro działalność m;n. spraw zagranicz. 
i kończąc zgłasza wniusek o skreślenie z funduszu 
dyspozycyjnego 100 Zł. i odmówienia zauiania 
min. spraw zagranicznych.

Z kolei zabrał głos p. Niedziałkowski, który 
w przemówieniu awojem poruszył sprawę prze
sunięcia układu sił w  parlamencie francuskim, 
z czego wysnuł wniosek o niemożności pozosta
nia na stgncwisttu obecnego min. spraw zagr. Pol
ski Stw ierdzi w konkluzji, że minister nie stoi 
na wysokości zadania, i domagał się natychmia
stowego jego ustąpienia.

Zabrał głos p. Stroński, który stwierdzał, że 
za  sytuację obecną nie ponosi winy minister Za
moyski. Wobec tego oświadcza mówca, że klub 
jego będzie głosował za budżetem mEn- spraw 
zagr., gdyż ma zaufanie do obecnego ministra. 
Ostatni zabrał głos w dyskusji Sprawozdawca p. 
Kozicki. Nasrepme przystąpiono do głosowania.

W  głosowaniu nad budżetem min. spraw za
granicznych odrzucono wniosek p. DątMkiego o 
skreślenie z funduszu dyspozycyjnego 100 zł. i

wyrażenia votiun nieufności w imiennem głoso
waniu 150 globami przeciw 14-5.

Dalej przyjęto wniosek o powięksKfcnie wy
datków na reaktywowanie etatu min. pełnomoc
nego w  Kopenhadze o 20.959 zł. i wniosek p. Nie
działkowskiego o asygnowanie 12.000 zł. na re- 
a’ktywowanie placówki na Łotwie, poczerń przy
jęto cały budżet ministerstwa i przystąpiono do 
części IV (preliminarz ministerstwa spraw woj
skowych).

DYSKUSJA NA D BUDŻET EW MIN. SPRAW 
WOJSKOWYCH.

Sprawozdawca p. Czetw&rtyński zaznaczył, 
sani budżet nie jest wielki, a 65% jego wydatków 
to wydatki osobowe, a w stosunku do lat poprze
dnich zmniejszył się o 3%. Komisja zwiększyła 
wydatki z t>05 miijonów na 625 mdjonów, co do
tyczy prawie wyłącznie uposażenia wojskowego, 
dalej wydatków na umundurowanie. Komisja u- 
znała również, że buażet ten nie jest jeszcze bud
żetem normalnym, a to wskutek braku podstawo
wych ustaw workowych. Komisja budżetowa za
jęła się szczególriiie kwestją przemysłu wojenne
go i przeprowadziła gruntowne obrady.

Pierwszy mówca w dyskusji p. Mączyri ki 
wskazał, że jakkolwiek budżet wojskowy wynosi 
prawie 42 budżetu ogólnego, to jednak nie jest 
cn militairystyczny.

P. Nazaruk dowodził, że oolskj budżet woj
skowy jest bardziej militarystya/.ny niż w innych 
państwach.

P. Marjan Malinowski podkreślił, że Polska 
musi mieć sfne wojsko, aby bronić swej niepod
ległości i dlatego klub jego domaga się wyćwicze
nia wojskowego, dopóki w sąsiednich państwach 
isthieć będą stałe wojska. Następnie wypowiedział 
cały szereg zastrzeżeń w sprawie używania woj
ska w  czasie pokoju. W końcu odpierał zarzut p. 
Nazaruka i oświadczył ,się za budżetem minister
stwa.

Na tern dalszą rózDrawy odroczono do. jutra, 
godz. 10 rano.

Jutrzejsze posiedzenie trwać będzie przez 
cały dzień. Zamierzone jest ukończenie rozprawy 
nad budżetem ministerstwa S. W. i załatwienie 
budżetu min. spraw wewnętrznych i skarbu. Po
za tern przewidziana jest ewentualna rozprawa 
nad ustawą o stawkach celnych. (Pat.)

Krytyka działalności 
min. Zamoyskiego.

Warszawa. 17 czerwca. Na posiedzeniu sej
mowej komisji spraw zagranicznych w dalszym 
ciągu dyskusji nad expose min. spraw zagrań. :pc 
przemówieniach pos. Kozickiego, Rudzińskiego i 
Dąbrowskiego, za/bra-ł głos pos. Dabski podkreśla
jąc, że w całej dyskusji nad expose najmniej mó
wiło się o samem expose, które nie dało żadnego 
subsrratu do dyskurii. Wobec dokonujących siei 
na całym świecie .zmian, Polska powinna zazna- 
czyć swój sympatyczny stojunek do sprawy roz
brojenia, gdyż naszee siły militarne i tak nam 
wystarczą. Nie znaczy to bynajmniej, aby natyefa 
miast przystępować do demobilizacji. Dziś je- 
sicśmy politycznie izolowaną opieramy się jedy
nie na sojuszach z Francją i Rumuniją. Sytuacja 
Ciągle się pogaisza. W końcu oświadcza mówca, 
że odmaiwia zautania min. spraw zagrań- i Wdzie 
sitf, domagał natychmiast jiJgo dymisji.

P- Daszyński atakuje posła Rzpliej w Paryżu 
i oświadaza, że dymisja ministra S. Z. leży w in
teresie państwa.

Po krótkiej dyskusji zabrał głos w odpowie
dzi na interpelację minister S. Z. oświadczając 
ru. in. NaPze stanówiskp w Lidze nie jest łatwe, 
gdyż występujemy tam ciągle w roli oskarżo
nych. Pierwszem naszem zadaniem w tym wzglę 
dzie jest zatem starać się wyjść z  tei niewygod
nej sytuacji. W tym celu na mocy naszego ooro- 
ztunuenia z Gdańsikiiem żadne nasze sprawy 
z wolnem mSasteny na porządku dziennym posie
dzeń Rady Ugi Narodów rie figurują; talk samo 
nie figuruje sprawa kolonistów. Jesteśmy zdecy- 
odwanymi zwolennikami paktu gwarancyjnego, 
który wzmocni nasze sojusze. To sarno dotyczy 
projektu powszechnego rozbrojenia. Wypowiada
my się. kategorycznie za rozbrojeniem, pod wa
runkiem, aby ono było rzeczywiste. Co do spraw 
personalnych stwierdza minister, że ma prawo 
dobierać personal urzędniczy. W końcu oświad
czył minister, że jak powszechnie wiadomo, n/e 
ubiegał się on .o  awoje stanowisko i przez czas 
dłuższy nie chciał go przyjąć O ile chodzi o wz-glę 
dy osobiste, to chyba irk t nie wątpi, że byłoby 
mu na rękę ze stanowiska tego ustąpić. Nie uczy
ni jednak Fego, dbając o ciągiość zarówno nasEetr 
polityki zagranicznej jak i akcji sanacyjnej gabi
netu.

Na tern posiedzenie komisji zamknięto. (Pat.)

Wszechnica króla Stefana.
Z wycieczki dziennikarskiej do Wilna.

Wśród osobliwości Wilna, zwiedzanych w 
tempie wycieczkowej galopady i w czasie ule
wnego deszczu, niezatarte wrażenie pozostawił 
w pamięci uczestników uniwersytet wileński. Sza
cowne mury, od których zdaje się bić jeszcze 
nieprzerwanie’ czysty duch filareckich ideałów, 
choć bezcześciła je przez lat dziesiątki barbarzyń
ska dłoń zaborcy — odzyskują pod rządem pol
skim właściwy sobie charakter i na nowo stają 
s«ę ogniskiem, skjpiającem umysły szlachetne i 
w  nauce rozmiłowane, a promieniujące na kresy 
światło polskiej nauki i cywilizacji.

I wraca do pierwotnej tormy i tradycji gmach, 
który w swem tonie wyhodował dusze Mickiewi
czów, Śniadeckich, Zanów. W cyniczny i nie do 
wiary ,,randalski sposób starał się rząd rosyjski 
przez szereg łat zatrzeć i zohydzić wspaniałą ar
chitekturę wileńskiego uniwersytetu. Charaktery
styczne krużganki, okalające dziedzińce, zustały 
zamurowane, by bez śladu zanikły stylowe ich 
łuki — okna przebudowano w SDosób niesyme
tryczny i urągający wszelkim zasadom logiki i 
smaku. Meble i urządzenia wywmziono w głąb 
Rosji, tak, iż pozostał jedyny tylko stolik Stani
sława Augusta z sylwetką króla, umieszczony w 
auii — biblioteka wileńska zasiliła pięć rosyj
skich uniwersytetów.

Dziś pod wpływem badawczego oka polskich 
uczonych i troskliwej ręki budowniczych spadają

szpetne zasłony, kryjące dawne, prawdziwe obli
cze gmachu i mieć będziemy wkrótce Wszechnicę 
wileńską niemal taką, jaką nam niegdyś odebra
no. Odnowione dziedzińce i sale odzyskują na
zwy, związane z historycznemi wspomnieniami 
znakomitych mężów, którzy tu studjowali, wy
kładali, działali: Skargi, Sarbiewskiego, Poczo- 
buta, Smuglewicza, Mickiewicza, Jana i Jędrzeju 
Śniadeckich. Myśl ich przetrwała lata i zwycię
żyła brutalną siłę najmożniejszych, najokrutniej
szych władców. Po latach klęsk i prześladowań 
odżyło na nowo dzieło batorego, wskrzeszone w 
setną rocznicę chwili, gdy zaszczytny dyplom 
naukowy Zakładu odbierał najświetniejszy jego 
uczeń, Adam Mickiewicz.

Rożmyślania na ten temat — oraz opowia
dania zapiętałego wielbiciela i odnowiciela da
wnych kształtów budynków uniwersyteckich, prof. 
Ruszczyca, w ciągu wędrówki po salach, kruż
gankach, korytarzach i dziedzińcach gmachu, po 
t rzecudnie pięknym i z dziejami porozbiorowemi 
narodu związanym kościele akademickim św. 
Jana — wytrąciły podróżującą rzeszę dziennikarzy 
z rozbawionego nastroju wycieczkowego i pochy
liły czora w cichym pokłosie murom, gdzie „święty 
miały przybytek: Ojczyzna, nauka, cnota”

Na pamiąikę tej osobliwej przechadzki otrzy
maliśmy. . wzory wojennych kart żywnościowych 
miasta Wilna, ozdobione wizerunkami założyciela 
Uniwersytetu, Stefana Batorego, wskrzesiciela 
uczelni, Józefa Piłsudskiego i najznakomitszych 
uczniów i profesorów w ciągu jej istnienia, jako- 
też herbami miast polskich. Nawet na tak pow

szedni przedmiot, jak karta przydziału żywności, 
spłynęła cząstka owego duchowego blasku, jakim 
płonie Wilno.

Trudno pominąć milczeniem archiwum uni
wersyteckie, wktórem nrzysposobiła carska Rosja 
mimewoli niewyczerpaną kopalnię tnaterjałów 
historycznych epoki porozbiorowoj, mianowicie 
zaś lat powstaniowych. Wzdłuż ścian kory arzy, 
które zdaja się być niezmierzone, spoczywają na 
niezliczonych pułkach rosyjskie akta sądowe, 
krwią przesiąknięte akta martyrologji polskiej —  
dokumenty procesów politycznych, wyroki śmierci,, 
podp sane ręką Murawiewa-Wieszatela Inna część 
rego labiryntu — to działy rodowodów szlache
ckich i aktów ziemskich, stwierdzających, że przed 
wybuchem powstania nie posiadał Moskal ani 
piędzi ziemi w Wileńszczyźnie...

Przygniatająca liczbą i ogromna potęga tych 
ksiąg, z których niejedna sięga pół metra grubo
ści, leży w wzorowym ładzie, ale też bez ża
dnego prawie zabezpieczeni? przed pożarem lub 
złodziejem. Na szczęście naiwny gość tej profesji, 
który raz zdołał wtargnąć do archiwum, potrafił 
zabrać tyiko... żarówki elektryczne, pozostawiając 
komu innemu mozoły szperania w starych doku
mentach, a nawet lekceważąc pizechowywane jak 
relikwię świadectwo matury szesnastoletniego Jul- 
jusza Słowackiego z własnoręcznym podpisem  
przyszłego autora .Kordjana". .

Hliena'ina Hausnerowa.



KURJEl? LWOWSKI z czwartku dnfa 19. czerwca 1924, Nr. 139. 3

W rzenie politycze we W łoszech.
Groźne echa morderstwa posła Matteottiego. — Gorączkowe narady i wy

jątkowe zarządzenia. — Możliwość zmiany gabinetu.
Rzym 17 czerwca. Król przyjął wczoraj Mus- 

so linie go na jednugodzinnem posłuchaniu, poczem 
premier odibył szereg narad z ministrami i wla- 
dizami bezpieczeństwa. Słychać, że ministrowie 
oddali Mu^soliniemu do dyspozycji swoje teki. Na 
Konferencji przedstawicieli stronnictw Izby depu
towanych oświadczył MuissoliniJ że jest zdecydo
wany przeprowadzić daleko idące zmiany w skła
dzie gabinetu oraz w polityce rządu. (Pat.)

Wiedeń 17 .czerwca. „N. Fr. Presse" donosi 
z Rzymu: Ogólna sytuacja jest bardzo naprężona, 
ponieważ komuniści próbują zorganizować straik 
i manifestacje uliczne. W Rzymie panuje zdener
wowanie, przypominające czasy pochodu faszys
tów na Rzym. Wojska są skoncentrowane. Rów
nocześnie daje się zauważyć zwiększony przy
pływ faszystów z całych Włoch do Rzymu.

Mac Donald polecił ambasadorowi angielskie
mu w Rzymie, any sie poinformował dokładnie o 
■ okolicznościach tajemniczego zniknięcia Matteot- 
ti‘ego, który ,był dobrym znajomym premiera an

gielskiego. (Pat.)
Rzym 17 czerwca. Kierownictwa więk!szqści 

stronnictw wzywają robotników, aby nie rozpo
czynali strajku i czekali na hasło swoich organi
zacji partyjnych. Rząd jest gotów użyczyć chęt
nym do pracy ochrony i czyni wszystko, ażebw 
utrzymać porządek publiczny. W Rzymie straj- 
tcuje tylko garstka murarzy. W nocy z sobuty na 
niedzielę aresztowano podobno 70 komunistów.—

Śledztwo w sprawie M atteotijegp odebrano zwy 
kłemu sądowi i powierzono kolegium, złotżonemu 
z 3 radców trybunału apelacyjnego. (Pet.)

Rzym 17 czerwca. Obiega tu pogłoska, że 
król wezwał wczoraj do siebie wiele wybitnych 
osobistości, z któremi omawiał sprawę utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego, do którego prócz Mus 
soliniego weszliby eksprenuerzy Giolitti, Salandra 
i Orlando. (Pat.)

Rzym 17 czerwca. Ministrom spraw wewnę
trznych mianowany został FederzOni. — Prefekt 
Tryjestu mianowany został gen. dyrektorem bez
pieczeństwa na miejsce poprzedniego, który jak 
wiadomo podał się do dymisji. łPat.)

Rzym 17 czerwca. Dzienniki donoszą, że 
w pociągu idącym z  Rzymu do Mediolanu kilku 
posłów faszystowskich poznało dyrektora „Cor- 
riere di Ita'ia“ Fillippeli‘tgo, zdołał oą  jednak uciec 
niespostrzeżony. Dziennikarz Nakli zakupił dia 
niego pod 'fałszywem nazwiskiem bilet do wago
nu syp;alnego. Słychać, żę Fillippeli i Naldi zostali 
aresztowani w  Bouiogne w chwii. kitdy chcieli 
uciec z miasta automobilem. Inna wersja podaje, 
że are -ztowano tytko NakLego (Pat.)

Rzym 17 czerwca. Wczoraj prowadzono nad 
jeziorem Vico w dalszym ciągu poszukiwania 
zwłok deputowanego Marteottheeo. Panuje prze
konanie. iże zwłoki nie zostały wrzucone do je
ziora. P rzy  wczorajszych poszukiwaniach byii 
obecni dwaj posłowie socjalistyczni. CP«t.)

Tragiczne zajścia listopadowe przed sądem.
ZEZNANIA DALSZYCH ŚWIADKÓW.

Kraków. 17 czerwca. 13-ty dzień rozprawy, 
św . Izr. Abrahamowei* właściciel piekarni z do
mu swego obserwował rozwinięta tyralierę, śle
dził strzelających i widział człowieka, który da
wał znaki rozpoczęcia strzelaniny. Widział rów
nież grupę bojowców z karabinami na dachu jed
nego z domów.

Św. M. Bogatko zeznaje na niekorzyść obw. 
Świeciła. Po starciu się obrony z prokuratorem 
w sprawie zaprzysiężenia św. Bogatki i Kowali
ka, których obrona uważa za uczestników rozru
chów, przenhfchiWano św. Kowalika Tadeusza,

który bez przysięgi zeznaje na niekorzyść Swię- 
ci;a. Stan. Teski, Kazimierz Swoboda i Andrzej 
Maciino zeznają na niekorzyść obw. Stachowi
cza.

Ignacy Niemetz wywiad, policji 5 listopada 
pod Domem Robotniczym zauważył wśród rzu
cających kamienie na policję obw. Kobrynię. Na 
rynku widział oddział bojowców a na ich czele 
jakiegoś niskiego wzrostu człowieka z  szablą w 
ręku. Oddział szedł na zdobicie odwachu i strze
la! do spieszonych ułanów, przyczem 1 oficera 
raniono. Od ludzi słyszał, że komendantem tej

bojówki miał być żyd, podobny z  wyglądu, do obw. 
Redlicha. Rediich protestuje przeciw temu Świa
dek nie podtrzymuje swego oskarżenia.

Św. And. Musiał post. poi. zeznaje, że gdy 
prowadzący oddział wojskowy jakiś porucznik' 
zawoła1 ,nfe strzelać do bezbronnych !uazi“, tmnr 
podniósł oficera tego w górę. Dalej zeznała św. 
Gierasowa, Lorek, Janicki, Szymczuk, Fedorów, 
na niekorzyść obw. K'ebana i Jaśkowskiego. Sw- 
Lc.rga zeznaje, że Kleban otrzymał karabin w  
Związku (AW.)

Powody kryzysu w przemyśle.
Wanszawa 17 czerwca. Na dzisiejszem posie

dzeniu sejmów, komisji przemysłowo - handlowej 
min. Kiedroń przedstawił położenie gospodarcze 
poszczególnych działów: przemysłu. Zrujnowane 
przez wojnę warstaty. zmienione warunki polity
czne, które w pewnych gałęziach przemysłu 
(Łódź) odbiły się na rynkach zbytu, wreszcie za
leżność od niektórych surowców zagranicznych 
(przemysł hutniczy od niem. rudy i  koksu), 8-go
dzinny (w porównaniu z 10-goćz dniem pracy 
w  Niemczech) spraw®, że w stosunku do państw 
zachodnich znajdujemy się w tyle, główni® 
w przemyśle hutniczym. Konieczna Jest rewizja 
metod pracy i wzrost konsumcy krajowej. — 
W przemyśle węglowym sytuacja znacznie lep
sza. 8 godlz. dzień pracy da się utrzymać, należy 
jednak wzmóc intenzywsność pracy. 'Rząd przyj
dzie przemysłowi z pomocą za pośrednictwem 
Banku gospodarstwa k-ajowego. jednak przemysł 
ten winien także wzorem rolnictwa starać się o 
pożyczkę zagraniczną. (AW)

Warszawa 17 czerwca. Związek przemysłow
ców górnośląskich publikuje komunikat, skiero
wany pnzeciw rządowi nienreokiemu. który ozna
czył kontyngent węgla górnośląsKego, importo
wanego do Niemiec na 500 .{K>0 tonn miesięcznie, 
podczas gdy kontyngent ten powinien wynosić 
12,000.000 tonn Mniejeskutkiem tego zaostrzenie 
kryzysu na G. Śląsku. Należy pamiętać, że pod
czas okupacji Ruhry, po'ski węgiel górnośląski 
uratował przemysł niemiecki, gdy produkcja 
w Ruhrze spadła do minimum. (AW)

PRZECIW LICHWIE PIENIĘŻNEJ.
Warszawa 17 czerwca- W min. skarbu od

była się z udziałem przedstawicieli sfer 'banko
wych narada w sprawie projektowanego rozpo
rządzenia 'O unormowaniu stawek procentowych 
i prowizyj w  obrocie pieniężnym celem ukrócenia 
lichwy- Przeważa opinia. że mimo wielkich trud
ności, wydanie tego rozporządzenia jest wyraźną 
potrzebą chwili. (AW)

Z  TEATRU.
TEATR WIELKI: JUDASZ Z KARIOTHU. DRA- 
MAT W 5 AKTACH K. H. ROSTWOROWSKIE-1 
GO. GOŚCINNY WYSTĘP LUDW. SOLSKIEGO.

Szamocze wicher wątłą trzemą. Za chwilę 
w yrw ie ją z ziem5 pęd wiatru. Trzcina tą jest ma- 
,e. neć/ne, szare życie człowieczka Judasza. Los 
tragiczny sprawił, że znalazł się w epoce history
cznej, wiśród okoliczności, które przerastają jego 
siły, że sam, nędzny i biedny, żyje w  „poce wiel
kiego duchowego głodu, gdy w zbytku, pysze 
i fałszu kończy się kultura i wiara żydbwska, a 
wśród mąk, cierpień, krwi powstaje nowa: chrześ
cijaństwo. Z tych trzech czynników, któro skła
dają sie na dramat Rostworowskiego, dwa są wi
doczne wie ka pustka, kończącej się epoki i głód 
dręczący małego człowieka. Trzeci — blask no
wego słońca wiary, odgłosy nowej epoki, słyszy
my tylko w diźwięku słów, widzimy po prze* 
małą, mętną, szybkę ludzkiej duszy. Nie jest to 
przypadkiem, ani też wypływem rozmysłu artys
tycznego, że ledwo cień Chrystusa ukazuje sie 
przy końcu utworu, że niema Go w  utworze, 
w którym żywy jest głód y ia fy . tęsknota Wśród 
mroku za dalekiem światłem.

Zamiar .był olbrzymi, jak olbrzymią mogła 
być postać wielkiego rycerza przeczenia, jednego 
z tych przyrównanych przez Ibsena dto owych 
kamieni, ponad którymi toczą się dzieje j z  któ
rych — wbrew ich najgłębszym dążenom — two
rzy  się bezlitosny, im na urągowisko wiysta wfony 
gmach historii. Lecz dramat Rostworowskiego nie 
Jest tragedia walki człowieka z tworząoemi ię 
dziejami, lecz refleksem ich w  biednej duszy. Je
go Jj<dam tife iest bohaterem. « s t ty®o ofiarą —

a udtóał Judasza w  rozegraniu się wielkiej trage- 
dji dziejowej nie jest okazana nam zborow a i in
dywidualną oczywi: tośc;ą. lecz echem przyjętego, 
ustalonego dziejowego opowiadania.

I stąd w Judasiziu. tym robaku, zgniecionym 
przez tryby dziejów, niema świadomej linji roz
woju psychicznego i aktów woli, są tylko odru- 
J iy  dręczonego ponad v. szelką miarę ludzkiego 
stworzenia (podobna do niego w  'bezbronności 
swej jest żona jego Racheia, lecz rem różna, że 
ocala biel i czystość duszy). Jedno tylko pozo
staje w dythainionji z małością Judasza, która 
jest założeniem utworu: oto świadomość jego
i siła analizy przei asta i rozrywa wy znaczone 
mu przez autora ramy. Judasz grzebie w  sooie 
filozoricznie. do coraz innych dochodząc rezulta
tów; w języku dramatu pełno jest refleksji, afo
ryzmów, dydaktyki. Rostworowski w wysokim 
stopniu tworzył inteilektualistycznie, na płaszczy
znę dramatu nakładał gotowe, nakazane kon
strukcje, jakby kwiaty ścięte, z dala (sprowadzo
ne, nie żywe, rozwijające się płody dramatycznej 
gteb'u'.

Najprawidziwszem jest w  tym dramacie wo
łanie małości człowieka: Czemu mnie wywyższy
łeś, Ranie, ponad inne stworzenia, ponad innych 
ludzi, ponad inne pokolenia? Czemuż nie zezwo
liłeś, bym był małym, lichym, niewiedzacym, 
skoro rue dałeś sił, bym mógł być wielkim9 Cze
mu zesłałeś giro skoro nie oozwoUłeś go zaspo
koić?

Solski-Ji.dasz; jego pochyłona postać: dro
bny, niepewny, nierówny a szybki chód udręczo
nego zwierza w klatce; włos rudy a .bez blasku; 
oczy z nieopisanym w yrazem s"rachu. żalu, skar
gi, wielkiego pytania — buntu wpaJajace się w  lu

dzi obcych mu i dalekich; bezradne, szalone, 
uporczywe ruchy rąk, rozrywających jakieś nie
widoczne sieci, któremi oplotł go 1os. oto jeden 
wielki krzyk biagania, skargi, nienawiści, który 
szary, podeptany ludzki proch rzuca kiu pyszne
mu odieglcmu niebu.

(Mocna dłoń Solskiego widoczna była w każ
dym szczególe przedstawienia, każdej postaci, 
każdej scenie zbiorowej, każdym geście. Reżyser 
Solski wydobył ma\imutn wysiłku z grajacycb, 
zwłaszcza, gdy zważymy, jak mało miał czasu 
do dysiDOzvcji. Solski io jest odpowiedzialnym re
daktorem każdej roli. Shamionizowai gesty, gło
sy, postawy, grupy. Kłótnia między Saduceuszami 
i Faryzeuszami była arcydziełem: dobrze pamię
tamy tę  scenę z roku 1913. gdy teatr krakowski 
z Solskim na czele gościł wie Lwowie. Były tu — 
i w tedy i wczoraj — dwa zasadnicze, sprzecza
jące się grosy, jak dźwięk — oddźwięk młota 
i kowadła: Kaifasz i Ananiel. A w okołb nich gro- 
pują się dwie wrogie grupy głosowy przypływ 
i odpływ huczącego morza, w zmianach swoich 
coraz szybsze, coraz gwałtowniejsze — a zawsze 
harmonijne — aż nagły koniec: spada ci$za. śmier
telna, zakłopotana cisza.

Grających wszystkich w m ien iać  nie bede-. 
W szyscy byli poprawni, na miejscu, był! żywymi 
dowodami, ile wielki, niezmordowany reżyser po
trafi wydobyć z aktorskiego materjału. Wspomnę 
tylko o pięknie mówiącej i poruszającej się p. Ra- 
shisklej i o  p. Czarnowskim, k tóry  w  sposób 
zw arty i energiczny scharakteryzował postać 
Ananiela, po mistrzowsku p^zed laty kreowaną 
przez niezapomrfenego wrolkiago artystę śp. Leo
narda Boóczę.

Wlocbhmiarz JampouL
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PR7ED SPOTKANIEM HERRIOTA Z MAC 
DONALDEM.

Piryż 17 czerwca. Wczoraj przylbjjf do Pary
ża ambasador francuski w  Londynie Saint Aulaire. 
Przed opuszczeniem Londynu S. Aulaire odwie
dził premiera ugielskiego, który prosił go o za
komunikowanie Herriotowi, że pragnąłby gc wi
dzieć w Londynie możliwie jak najprędzej. Daily 
Teliegraph nawiązując do zapowiedzianego przy
jazdu Herriota do Londynu pisze, że w kolach 
rządowych angielskich zapatrywania na sytuacje 
europejską staja się coraz bardziej optymistyczne. 
(Pot.)

 0X0-------

Odpowiedź rządu Stanów Zjednoczonych na
protest japoński przeciw ustawie migracyjnej zo
stała wręczona ambasadorowi japońskiemu. (Pat.)

i © : R © : f c T i : E © - ^ -
K alen darzyk.

Dzif rz. kat. Barnaby ap.; gr. kat. Fteodozp. Jutro 
rz. kat. boże Ciało; gr. kat Hiłarjona. — Wschód słoń
ca 3 17; zachód 7‘32.
T e a tr W ie lk i.

ii1 oda „Salome*.
Czwartek, piątek „Judasz*, występ Solskiego.

T e a tr  M ały.
Środa, czwartek, piątek „Jutro pogoda*.

T e a tr  Nowości.
Średa, czwartek, piątek „Dorina*.

T e a tr  Bagatela.
Od uiedzieii 1. czerwca ostatni program sezonu: 

„Tutankhamen*, rewja. Bronowski — Mirski — Sławski 
Złotecki, — Początek o godz. 8 30 w.

Kino „APOLLO". Dziś; Eldorado „Kwiat ua bag 
nie*, senzacyjny dramat.

Kino „K opernik1 i „M arysieńka*. D ziś: „Pat- 
Patachon* czyli „Miłość wśród śniegów*.

Kino CHIMERA. Dziś: „Otello*, tragedja.
CYRK hi) Koprrnika 33) codzieunie c g. 8. wiecz. 

koniec przedstawienia o 10 ł5 .

j  Ze Lwowa.
— Pi ofesor M. Jorga z Bukaresztu we Lwo

wie. Rząd polski gości obecnie jedna z pierwszo
rzędnych osobistości rumuńskich, profesora Mi- 
kchra Jorgę. Historyk kultury, literatury, sztuki 
rumuńskiej i w dziedzinie e stanowiący europej
ski autorytet, prof. Jorga jest wybitnym dzienni
karzem, a przedewszystkiem politykiem, posłem 
obecnie głową upozycji, jeden z kierujących po
lityków' Rumunii. W  Polsce .zwiedził W arszawę, 
Wilno, Poznań, Kraików, zaznajamiając się z na- 
szenii stosunkami i zbierając materiały do swych 
przzsiiycr; ptlfc, J4 profesor jest specjalistą w 
sprawach -stosunków polsko-rumuńsk. Lwów tein 
serdeczniej będzie gościł (znakomitych i inilych 
goś-C: rumuńskich — profesorowi larga towarzy
szą małżonka i córka oraz redaktor C ush z żoną 
że pro!.. Jorga przed kilkunastu isiy w  archiwach 
l w o f M  pizez kilko miesięice studiował i mia
stem raszerr. 4vwo się zajmiwał. Gościa «<*egn 
przyjęciem p.zez Senat, urządzeniem dwu odczy 
tów: ..Handel europejski ze Wschodem i Kolonja 
rumuńska we Lwowie14 sobota, 21 azerwca o 6 
wieczór, w  Auli Uniwersytetu, ufj Marszałkowska 
oraz „Szkoła Jezuitów polskich w Jastsach44, nie
dziela 22 czerwca o 11.3P przedpołudniem (bilet;' 
ustępu wydafe kancelaria Rektoratu). Wieczorem 

w sobotei raut w salonach Uniwersytetu, w nie- 
d 7:e lę  obiad wydany przez historyków lwowskich 
a popołudniu garden-party u ks. Marii Lubomir- 
skiej W  oba dniie goście będą zwiedzali Lwów 
a wieczorem zapewne zjawia się w  teatrze.

— Pogrzeb Szatnego Sokoła - Macierzy. Zło
żono onegdaj na spoczynek wieczny .zwłoki śp. 
Piotra Usarza, sędziwego szatnego Sokoła - Ma
cierzy. Przez lat 32 z rzędu służył śp. Usarz wier
nie tej instytucji i przywiązał się do niej szczerze, 
oddając jej swOją pożyteczną pracę. Dawał on do
wody, że i na podrzędniejszem (stanowisku, jeśli 
się należycie pojmuje obowiązki i spełnia je gor-

■ l'wie, można być użytecznym i zdobyć sobie sza
cunek , uznanie. I i zeczywiście postać śp. Usarza 
była bardzo popularną wśród drużyna sokolej. 
Otac zano starego Piotra szacunkiem i przyjaźnią. 
Umiał tetż śp. psarz odjąć sobie od ulst. byle dzie

ciom swoim, prócz dobrego wychowania, dać od
powiednie wykształcenie. Dobrym był Polakiem 
i dobrym oby watelem naszego miasta,y- to też 
w czasach najazdu ukraińsł iiego żyw y biai udział 
we wszysrkiem co Sokół podejmował wraz z in
nymi w celu Wypędzenia wroga z miasta.

Onegdaj przy trumnie śp. Usarza zgromadzi
ły się tłumy publiczności. Tow  śpiewackie ,,Echo“ 
odśpiewało ,.3eati rrortui44. W orozeku pogrzebo
wym wziął udział cały zarząd Sokoła i mnóstwo 
członków, a nad otwartą mogiią prezes dr. Boro
wiec w  szczerych słowach pożegnał wiernego 
pracownika i cześć oddał jego pamięci.

—  Hołd lwowskim dzieciom bohaterskim. 
Gimnazjum III. im. Stefana Batorego święciło 
w niedzielę 15. bm. uroczystość odsłonięcia ta
blicy pamiątkowej, którą poświęcono poległym 
uczniom w obronie Lwowa. Po odśpiewaniu 
pieśni przez chór gimnazjalny, dyr. Roszko pod
niósł starania Koła matek nad ufundowaniem 
tablicy i skreślił dzi-je obrony. Lwowa i udział 
w niej dzieci, poczem dokonał odsłonięcie tabli
cy, przedstawiającą Anioła Slróża w locie nad 
Lwowem — z boku wyryte nazwiska poległych 
uczniów gimn, Stefana Batorego: Tadeusza Le- 
wenstama, Edwarda Mikoł jskiege, Józefa Nę- 
dzowskiego, Tadeusza Pudhrebelnego i Romana 
Rybińskiego, Nash puie przemawiali prof. Skulski 
i inspektor jahner im. dowódcy korpusu generał 
Bałaban i im. uczniów Juliusz Starzyński. Tabli
cę pamiątkową wykonał p. Kurczyński, podług 
projektu arch. Bronisława Wiktora.

— Tradycyjne strzeianle królewskie rozpo
częte 8 b, m. przez konfraternie strzelecką pa 
strzelnicy Tow. strzeleckiego, zakończyło się 
w niedzielę. W strzelaniu wzięło udział 57 człon
ków, oddano 1970 strzałów — Komisja wymiaru 
strzałów uznała za najlepsze strzały p Michała 
Demetra, któremu tern samem przyznano godność 
króla kurkowego na rok 1924/5. Z koleji najlep
sze strzały padły z rąk pp.1 Czesława Mullera 
i Bronisława Weicha i obaj będą piastowali god
ność marszałków.

Uroczyste obwołanie króla kurkowego i mar
szałków oraz wręczenie im insygni, nastąpi we 
czwartek w dniu Bożego Ciała, po procesji, zaś 
wieczorem na Strzelnicy miejskiej odbędzie się 
uczta królewska. Intronizacja króla kurkowego 
rozpocznie się odczytaniem wyjątku pierwszego 
przywileju, nadanego przez króla Zygmunta 
Augusta Bractwu strzeleckiemu w  r. 1646.

— Parę błędów drukarskich należy sprosto
wać we wczorajszym numerze. Stronnictwo ra
dykalne chłopskie rumuńskie zwie się: zaraniści. 
— Francuski minister marynarki nazywa się Du- 
mesnil. —  W  „Pogodzie44 przykładni małżonko
wie znudzili się swoim partnerom.

— Z posiedzenia Magistratu. Na wozorajszem 
posiedzeniu uchwalił M agistrat przedłożyć Radzie 
miejskiej następujące wnioski: w sprawie dalsze
go kredytu .na zrekonstruowanie starej baszty, 
znajdującej się na wałach t. ZW. guibernatorskich, 
w której ,marach ma być pomieszczona biblioteka, 
w  sprawie przebudowania studni kamiennej 
w Rynku od strony ul. Grodzickich, w sprawie 
ogrodzenia skweru na Pl. Habdkim, dokończenie 
dachu nad chłodnia w -rzeźni miejskiej i przerobie
nie jednego auta ciężarowego na aulo do kropie
nia ulic. Nadano konsensy: na budowę wirli par
terowej przy ul. Chrobrego, nadbudowę jednego 
piętra w! oficynach realności przy ut. Łyczakow
skiej 1. 56 i w oficynach realności przy ul. Ło
kietka, oraz na budowę parterowego domu przy 
Drodze Lubieńskiej. Jednego szynikarza ukarano 
za podawanie trunków* w dnie niedozwolone grzy
wna 60 zł. a 3 hotelarzom wymierzono grzywny 
38, 78 i 272 zł. za to, że nie wpisywali imion gości 
do księgi najmu, wreszcie ukarano drabnemi grzy 
wnarni 28 właścicieli i dozorców domów za niepo
rządek,

— Zarząd Telefonów Lwowskich niniejszem 
podaje do wiadomości P. P. Abonentów lwow
skiej sieci telefonicznej, iż wskutek wypuszczenia 
spisu Abonentów Biuro Numerów (Informacja) 
służy wyłącznie tylko do komunikowania nume
rów Abonentów nowo przybyłych, mewydrnkr ■ 
wanych w spisie. 655o

—  Rocf w Kasie chorynl miasta Lwowa 
w miesiącu maju 1924 r. Ogółem zgłoriło się 
chorych w maju w ambulatorjum Kasy 8096 człon
ków i 3340 członków rodziny. Do specjalistów 
skierowano 6457 chorych. Niezdolnych do pracy

było 1451 z tego 486 oołożnie cnorych. Ogólna 
suma dni leczenia wynosiła w tym miesiącu 
26.566 — na jednego chorego wypada dni le
czenia 18.3. Naświetlań kwarcowych pobrało 171 
osób, posiedzeń 1034 Kąpieli elektrycznych po
brało 135 osób 505 kąpieli. Zmarło 77 osób, 
w szpitalu leczono 208 osób.

Zasiłków w gotówce udzielono 106 miljar- 
dów 104 miljonów 265 tysięcy Marek, w roku 
poprzednim 66 miljonów 095 tysięcy 220 Marek. 
Recept wydano w maju 13.371. Na 100 zgłoszo
nych chorych wypada 18 niezdolnych do pracy. 
W miesiącu maju wydano okularów i cwikierów 
rożnych systemów 421 sztuk. Opasek przepukli
nowych i brzusznych 105 sztuk. Protez zębnych 
wykonano 53 sztuk. Badań krwi, plwocin i mo
czu dokonano u 62 osób. Frześwietlań Rentgena 
dokonano u 61 osób. Do Tow. walki z gruźlicą 
odesłano 33 osób.

— Wyrok w procesie przeciw komunistom. 
Rozprawa przeciw Wowkowi i tow. o zbrodnie 
zdrady głównej, podpalenie i gwałt publiczny, 
trwajaca przez 15 dni. o czem donosiliśmy, zakoń
czyła się wczoraj o g. 8 wieczorem. Audytorjum 
sądowe, złożone z młodzieży, przeważnie wyzna
nia mojżeszowego, wytrwało aż do końca w du
sznej sali sądowej. Jeszcze wczoraj rano odbył 
się pojedynek słowny między obrońcą osk Ma
jewskiego dr. Grekiem a prokur, dr. ©Orderem, 
potem osk. Wowk wygłosił blisko godzinną mo
wę, w której dowodził, że nie jest pomylonym, 
ani „świrkiem44, że ma dobre setce, by! praco
witym i że do więzienia przyzwyczaił się już. bo 
mu w niem lepiej, niż dawniej na wolności. Opo
wiadał o swoich przygodach na Syberji, niepo- 
zbawionych poezji i fantazji. Czyny swoje tłuma
czy niesprawiedliwością społeczną, której nie 
mógł znieść. — Przemówienia Wowlka słuchano 
z zaciekawieniem

Przewodniczący r. Dukiet, k tóry  prowadził 
rozprawę z widkitn taktem i obiektywnością, w y
głosił przeszło dwugodzinne resume, poczem od
dał akty i pytanir. ławie przysięgłych. Narady sę
dziów trwały przeszło 5 godzin Zastanawiano sie 
nad 38 pytaniami. W szystkie pytania odnoszące 
się d)o zbrodni zdrady głównej zaprzeczyli sędzio
wie bądź jednomyślnie, badź więi szością głosów. 
Potwierdzili tylko dwa pytania główne a miano
wicie co do Wowka w kierunku nakłonienia kilku 
ludzi do podpalania i co do Podulańslkicgo' w  kie
runku zbrodni gwałtu publicznego przez niebez
pieczne pogróżki, potwierdzili wreszcie jednomyśl
nie pytanie dodatkowe, że Wowk nie działał 
w stanie zaburzenie umysłowego.

Trybunał po przeszło godzinne., naradzie wy 
da, wyrok Skazujący Stefana Wowka na piętnaś
cie lat ciężkiego więzienia. a Andrudha Podolań- 
skiiego na półtora roku ciężkiego więzienia. — 
Obrońcy skazanych zastrzegli sobie 3 dni co do 
przyjęcia wyroku. Wowkowi groziła kara doży
wotniego wiezienia, trybunał jednak uwzględnia
jąc jako okoliczności łagodzące to, że przyznał się 
do winy, że nie był karany i że w  myśl orzecze
nia lekarzy ma pewne nienormalności psychiczne 
i dlatego wymierzył mu karę niższą. Dziesięciu 
innych oskarżonych zost? 10 uwolnionych.

— Rabunkov'a sprzedaż na raty. Pewien oby 
Wiatel tutejszy 'doniósł policji IWowiSKiei o dokana- 
nym na nim raounku paskarskim. Kupił on w  pe
wnym sklepie przy ul. Sapiehy płaszcz gumowy 
na raty  i na żądanie kupca oho wiązał się zapłacić 
za ten płaszcz 150 milionów n.k. Pierwszą rate 70 
miljonów złożył przy kupni' gotówką. Następnie 
po niewczasie przekonał się. że w  innych skle
pach kosztuje taki płaszcz tylko 7(3 miljonów. Za 
Wyigooę ratalną niesumienny kupiec policzył mu 
przeszło 50% — w rzeczywistości pobrał przy ku
pnie całą kwotę a co do reszty 50 mijnów byio 
to ordynarne oszustwo, obliczone na łatwowier
ność klienta. Przestrzegamy przed takiemi trans
akcjami ratalnemi, które ,są przeważnie horendal- 
ną lichwą i wyzyskiem. O każdtm  takiem nadu
życiu należy donieść oolicji, podając ćaity dokła
dnie,

— Reklamy na latarniach. W  myś! porozu
mienia się z Dyrekcja ("Targów Wschodńioh44 i 
Towarzystwa „Orbis44 wszystkie tarcze reklamo
we znajdujące się na latarniach gazowych zosta
ły iz dniem 1 czerwca zniesione. 'Wobec tego Ma
gistrat . w żywa właścicieli owych reklam, aby 
zdjęli je w, ciągu trzech dni, w  przeciwnymi rabie 
uczynią to na ich koszt Komisariaty dzielnicowe-
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—  Czekoladki wolno, papieroeów nie wolno
sprzedawać inwalidom w budkach. Nowe to ab- 
deryckie rozporządzenie obowiązywało już tej 
niedzieli. Zdaje się, że przepisy o czasie handlu 
nigdzie tak nie maltretują ludności jak u nas. 
Nie ma miesiąca żeby jakiegoś nowego figla na 
utrapienie ludności nie wymyślono. Katego też 
może słusznie przy wszystkich budkach klęli 
wczoraj palacze, bo przecież spoczynek niedziel
ny nie polega na tem, by i w niedzielę nie my
śleć logicznie. Jeżeli wolno sprzedawać precle, 
wodę sodową i czekoladki, to dlaczego nie wol
no sprzedawać papierosów? — tego nie zrozu
mie nawet ten, kto przestrzega czasu o 3 godzin- 
nem ziewaniu. Przypomina się Abdera, gdzie nie 
wolno było piać kogutom, za to kozy mogły be
czeć dniem i nocą po ulicach. Kiedy nareszcie 
władze dadzą spokój ludziom przynajmniej w nie
dzielę. Takiego dziwa nie ma na całej kuli ziem
skiej i zdaje się że w żadnej republice jeszcze 
nie rządzą trafikanci.

— Z bagna rzezników lwowskich. Przy sprze 
dąży mięsa pobrał rzeźnik Józef. Augustynek za 
1 kg. 420.000 irk. (ponad taryfę.

— W wielu lwowskich sklepach korzennych 
i kawiarniach pobierają ceny 'wygórowane ponad 
taryfę. Sprawą 'tą zajęła się policja.

. — Noże w robocie. W ładysław Augustyn, 
zam. przy ul. Sadownickiej 1. 40. wszczął wczoraj 
sprzeczkę ze s\t ym przyjacielem Janem Buffi. Od 
słów przyszło wkrótce na pięścię, a wreszcie 
wszczęła się zażarta bójka na noże. po której cię
żko poranionego Buffiejjgo odwieziono do szpitala, 
zaś Augustyna zamknięto w aresztach.

— Awantura na pf. Marjackim. Na tle praw
dopodobnie ostatnich wypadków zaszłych pomię
dzy akademikami stowarzyszonymi a żydowskimi 
powstała wczoraj wieczorem również między 
akademikiem a żydem bójka obok kawiarni wie
deńskiej, która przeniosła się wkrótce i już przy 
olbrzymim udziale tłumu na pi. Mariacki. W kro
czenie poliloj’ zażegnało zanosząca się na więk
szych rozmiarów awanturę.

Z całej Polski.
— W Zakopanem ooowiązują od 16 hm. nas- 

tzpujące ceny w pensjonatach i hotelach: I.
w pensjonatach: L kaieg. od 7 do 10 zł., w  II. kat. 
od 6 do 8 zł., w  III. K»t. od 5- do 6 zł. za Pokój
o 1 łóżku z pościelą, bielizn aj całodzibnr.em
utrzymaniem i oświetleniem. U. W hotelach za 
pokój z pościelą, bielizną i oświetleniem do 4 zł., 
na 2 osoby dlo 6 zł. — w drugorzędnych do 3 zł.,
na 2 osoby do 4 zł. Komisja uzdrowiskowa ogła
sza, że przekraczajcy. te ceny karani będą aresz
tem do 6 miesięcy. W  każdym hotelu i pensjona
cie znajdować się powinien cennik. Zażalenia na 
paskarzy wnosić należy ustnie lub pisemnie do 
komisji uzdrowiskowej lub do policji państw owej.

—  Wycieczka profesorów i studentów wę
gierskich bawiła w Warszawie. Na czele wyciecz
ki stoi wybitny polityk i uczony prof geografji 
na uniwersytecie budapeszteńskim Teleky. Wśród 
członków wycieczki znajdują się profesorowie Ko- 
gutowicz. Ries. Horker, Czedey, Karl i Sylwing. 
Goćcie zabawili w Warszawie jeden dzień, po- 
czem odjechali nać Morze Białe. W drodze po
wrotnej za cztery tygodnie zatrzymają się w Pol
sce i będą specjalnie przyjęci przez uniwersy
tety

—  Kongrer rolniczy, 15 b. m. rozpoczął się 
** w Warszawie Kongres rolniczy. Uroczystość otwar

cia kungresu poprzedziło nabożeństwo w koście
le św. Krzyża. Otwarcia kongresu w sali Filhar- 
monji dokonał prezes komitetu organizacyjnego, 
wygłaszając przemówienie inauguracyjne Drugi 
z kolei przemawiał min. rolnictwa i dóbr pań
stwowych.; Po przemówieniach powitalnych poseł 
Je-zy Gościcki wygłosił referat na temat „Rola

dnictwa w całokształcie życia gospodarczego 
* Polski". W ciągu południa odbywały się posie

dzenia sekcyjne, wieczorem zaś o godz. 9 odbył 
się w sali ratuszowej raut

—  Następny zjazd geografów słowiańskich 
odbyć się ma w Warszawie.

' —  Zjazd bursclienschaftów w Gdańsku. Na 
odbywającem się zjtidzie burschenschaftów nie
mieckich w ygłosił m. i. mowę generalny konsul 
Rzeszy niemieckiej Dickson wyrażając radość, iż 
korporanci niemieccy wybrali Gdańsk na miejsce 
zjazdu dla podkreślenia jego nierozerwalności 
z Rzeszą.

—  Fabryka samolotów Plagę— Laszkłewicz
w Lublinie zamierza zorganizatwać wycieczkę pra 
sy do swych zakładów, celem obznaiomienia 
przedstawicieli prasy na miejscu z produkctPą ae
roplanów. (AW.)

(Jak wiadomo i o czcm świadczą groby po
ległych lotników, pewna azęść rozbitych samo
lotów pochodziła z tej fabryki. — Rfcd.)

—  Z fabryk tytoniu w Poznaniu wydalonych 
zostanie do 1 sierpnia 3000 pracowników, którym 
poznańsko Izba skarbowa wymówiła juz posaay.

— Warunki przyjęćia kandydatów dc Wojsko
wej Szkoły Sanitarnej na rok 1924 25. Warunki 
przyjęcia do Wojskowej Szkoły Sanitarnej (prze
znaczonej dia kształcenia lekarzy wojskowych 
zawodowych są do przejrzenia: 1) W Wojskowej 
Szkole 'Sanitarnej — W arszawa, Piękna 1. 2) W 
uniwersytetach polskich: w  W arszawie, Krako
wie, Lwowie, Poznaniu i Wilnie. 3) We wszyst
kich P. K. U. 4) W  fet ratorjach min. W. R. i O. P. 
5) W  szkołach średnich ogólno-kształcących z pra 
wami państwuwerni Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wszystkie pisma polskie proszone są o powtórze
nie niniejszego zawiadomienia.

—  Nowy transport reewakuowanego niania- 
17 bm. przybyły na granicę w Stołpach d-va 
wagony reewakuowanego mienia politechn.ki 
warszawskiej. Wagony te po przeładowaniu 
w Stołpcacn przesłane zostaną do Warszawy. 
Aktu przyjęcia wagonów na granicy dokonał p. 
Aleksander Łada. (Pat.)

—  Wycieczka rolników duńskich w Polsce. 
17 bm. przybyła do Warszawy wycieczka rojni
ków duńskich w skład której wchodzą najpoważ
niejsi fachowcy rolniczy Danji. Wycieczka w skład 
której wchodzą trzy organizacje lolnicze tworzą
ce duńską Radę rolniczą zwiedziła miasto, wie- 
cz. rem zaś przyjętą została przez kongres rol
niczy. Wycieczka uda się następnie do wszyst
kich dzielnic Polski, aby się gruntownie zapoz
nać ze stanem rolnictwa polskiego. (Pat)

—  wznowienie sprawy przeciw Łotyszence- 
Szmaragdcwi. Sąd okręgowy w Warszawie wy
znaczył na dzień 20 bm. termin rozprawy prze
ciwko byłemu archimandrycie Pawłowi Łoty- 
szence (Szmaragdowi), który w lutym ubiegłego 
roku dokonał zabójstwa św. p. Jerzego Jaroszew
skiego najwyższego dostojnika cerkwi prawo
sławnej w Polsce. (Pat.)

— Bezrobocie w Warszawie i Łodzi. Według 
ostatniego wykazu w Warszawie jest obecnie 
14.000 bezrobotnych, w Łodzi 46.446, a w pow. 
łódzkim 16.000. Włókniarzy bezrobotnych w Ło
dzi jest 25.000.

— Wypatwk okrętowy na Wiśle. Z Krakowa 
donoszą: W  ubiegłą sobotę wieczorem statek 
„Stanisław11, wiozący 346 dzieci szkól krakow
skich znalazł się na wodzie w chwili, gdy Wisła 
skutkiem ulewnych deszczów zaczęła gwałtow
nie przybierać. Niedaleko filarów mostu Dębnic
kiego coś popsuło się w  sterze. Mi chwilę .putem 
sternik stracił panowanie nad statkiem bo wysu
nięte filary mostu zdruzgotały ster i budkę ster
nika. Statek całą siłą pary szedł na główny fijar- 
Maszynista dał (kontrparę, lecz to nic nie pomo
gło Stadek ^Tpadł na filar. Pomiędzy dziećmi po
wstała nieopisana panika. Widząc to przechodnie 
zaalarmowali towarzystwo „Sokół“ i Akademi
cki związek sportowy, które w ysłah łodzie i w 
ten sposób przewieziono dzieci na brzeg. Ofiar 
z ludźmi nie było. Jak wykazało śledztwo, odpo
wiedzialność za wypadek ponosi sternik, który 
był nietrzeźwy.

— Rzeki wezbrały skutkiem ulewy. Wisła — 
jak donoszą ,z; Krakowa — podniosła się o 2 m. 
W ystąpiły z brzegów Soła, Dunajec i Poprad. Pod 
Oświęcimem Wisła przerwał, wal. ochronny mię 
dzy nowym a dawnym korytem rzeki.

Z całego świata.
— Emil Claus, belgijski artysta malarz, zmarł 

w Astene pod Gandawą W 76 ar. życia. Zmarły 
był, obok Franciszka Courtensą. liczącego dzisiaj 
oKoło 80 lat, najwybitniejszymi przedstawicielem 
nowoczesnej szkoły flamandzkiej, Słynął- zwłasz
cza jako malarz światła słonecznego. Polne poezji 
krajobrazy jego znajdują się we wszystkich wiel
kich muzeach europejskich. Psciczas ostatniej woj
ny Claus wyjechał do Londynu i powrócił do oj
czyzny dopiero po ustąpieniu z niej Niemców.

Poważna eurepejska fabryka żarówek

p l i  ien liiD  
p ę ttM c la  i  Pulsie

Uprasza się o szczegółowe oferty suU:

„Grossziigig" do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, jener. 
reprezentacji Rudulf Mosse, War- 
— szawa, Marszałkowska 124. —

6556

—  Rosja wyprzedza Polskę. Instytut po’itech- 
niczny w Moskwie urządza w roku bież. pierw
szą wystawę radjotelegraficzną w SSSR. Rozpo
częto fabrykację aparatów odbiorczych.

Czechosłowackie mimst. poczt i telegrafów 
rozpoczęło w tych dmach roKowania z Sowieta
mi o bezpośrednie nawiązanie stosunków radio
telegraficznych.

—  Paskarze-papiernicy. „Beri. Tagblatt" do
nosi, że zamierzonym jest utworzenie; syndykatu 
międzynarodowego fabrykantów papieru — ce
lem podwyżki cen papieru na targu światowym. 
Na 7 lipca br. zwołano w tym celu międzynaro
dowe zebranie fabrykantów papieru do Sztok
holmu.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— XXI. zjazd chirurgów polskich odbędzie się 

w dniach 10, U i 12 lipca br. we Lwowie. Uczest
nicy korzystać będą ze zniżek kolejom, ych w  dro
dze powrotnej. Umieszczeniem uczestników naj
muje sie komitet- miejscowy (klinika ohimrgicz„u 
ul. Pijarów 4, gospodarz prof. Schramm, Lwów, 
Kraszewskiego 10), dokąd należy zwracać się 
wcześnie o mieszkanie z podaniem ilości osób 
i z uwagą czy w  hotelu, czy iheżpłatnie, prywa
tnie. Tematy vwkładów należy zgłaszać pou adre 
seim: Warszawa, ul. Wspólna 62 m. 4. dr. Lewen- 
stern, najpóźniej do 1 lipca 1924 r. z krótkie n 
streszczeniem pracy. Na dworcu głównym już od 
dnia 9 lipca stale urzędować będlziie Biuro infor
macyjne Zjazdu.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Nad
zwyczajne Zgromadzenie odbędzie się 20 bm. o 
godz. 18 w Poliklinice u l Lindego 5. W  razie bra
ku kompletu odbędzies ię zgromadzenie o g. 18. 
i pół bez wtzględu na ilość członków. Porządek 
tdzienny: Mianowanie członków honorowych.
XXU naukowe posiedzenie odbędzie się tegoż 
dnia c godz 18.45. Porządek dzienny: 1) Demon
stracje chorych. 2) Prym  dr. Plisek: W  300 setną 
rocznicę urodzin Sydenhama. 3) Doe. dr. Roth- 
feld: O samoistnych krwotokach nodpaięcizynów- 
k owych

— Wydział Syndykatu ózieni.iKarzy polsKich
odbędzie posiedzenie we czwartek 19 bm o godz.
11.30 przedpoliudn. w  Kasynie i Kole lit.-art. Na 
porządku dziennym sprawy bardzo ważne i nie 
cierpiące zwłoki.

— Wiec emerytów państwowych. PolskieTo- 
warzystwo em ery tów  państwowych, wdów i sie
rót, wzywą członków, Atdzieź ogół pensjonistów 
państwowych i wdów, na nadzwyczajne zebranie 
w celu wysłuchania sprawozdania delegatów, 
którzy powrócili z  W arszawy. Zebranie odihęazie 
się w nieazieję 22 bm . o g. 11 prźedlpoł. w, lokalu 
To w. p-nzy ul. Pańskiej 1. 11, I. p.

— Walne zebranie Uniwersytetu Ludowego 
im) Adama Mickiewicza odbędzie sie 23 bm o g. 
7 wlecz. w  sali Instytutu technologicznego,. ul. 
Bo darda 15. Na porządku dziennym: 1) Odczyta
nie protokołu ost. zeb-ania 2) Sprawozdanie 
z dziaialności i program na przyszłość. 3) Spra
wozdanie kasowe. 4) WnioseK komMi rewizyjnej. 
5) Uzupełniające wybory do zarządu. 6) Wolne 
wnioski.

—i Nadzwyczajne walne zgromadzenie sekcji 
narcjarskiej I. L. K. S. Czarni odbędzie się we 
środę 18 b. m o godz. 7 wiecz. w lokalu klubu 
przy ul. Riutowskiego 8.
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— Zjazd koleżeński abiturientów z r. 1914, 
uczniów VIII. B (gminy im. Lelewela) gimnazjum 
VIII. we Lwowie odbędzie się w  niedzielę 29 bm. 
Przedwstępne porozumiewawcze zebranie kole
gów odbędzie się w piątek 28 bm. o godz. 8 wiecz. 
w kawiarni Szkockiej, zebranie plenarne z udzia
łem PP. Profesorów w niedziele 29 om. o godz. 9 
rano w budynku b. gimnazjum VIII. ul. Czarnec
kiego.

—  Tuwarzystwo Przyjaciół skarbu państwa.
Ukonstytuowanie Oddziału lwowskiego (wschód, 
małopol.) Towarzystwo odbędzie się dnia lS -jo  
czerwca we środę o godzinie 6 wieczorem we 
wielkiej sali sesyjnej izby skarbowej (plac św. 
Ducha) jakoteż wybór zarządu i przewodnictwa. 
Prosimy obywatelstwo polskie o liczny udział. 
Proszeni są o przybycie także Ci, którzy zapro
szenia nie otrzymali — zarówno Polki jak Pola
cy — gdyż nie było możności technicznej roze
słać zaproszenia całemu obywatelsiwu.
Dr. Aleks. Małaczyński. M. Zadora Paszkudzki.

Z OPERY.
Ryszarda Straussa „Salome" z P. Zamorską.

Jak piękną jest księżniczka Salome nocy 
tej“ — słowa te powtarzamy za Narrabothem, 
patrząc na p. Zamorską w tej roli. Zwykle musi 
koleżanka z baletu wyręczyć śpiewaczkę Sa
lome, nawet gdy ta posiada wybitny talent 
taneczny Śpiewaczka bowiem musi oddech 
i siłę nerwów oszczędzać na to, co nastę
puje i łatwo ryzykuje, iż podczas tańca zrzuci 
z siebie siedm zasłon, aby zamienić je na niepo
żądaną zasłonę na jej głosie. Przy złączeniu śpie
waczki i tancerki w jednej osobie ledwie da się 
uniknąć jedno z ło : ponieważ pierwsza musi się 
oszczędzać, druga (t. j tancerka) nie może zu- 
peinie rozwinąć, rozpędu i szalu tanecznego lub 
odwrotnie: tancerka szkodzi śpiewaczce.

P. Zamorska, z natury hojnie wyposażona 
uroda, zaiówno wyrazem twarzy, jak i układno- 
ścią ruchów ujmuje sobie nasze oko i w taki 
sposób ma ni;jako połowę zwycięstwa zapew
niona. Zwłaszcza taniec wypadł czarująco i gdy
by jeszcze wyraz twarzy zawsze szedł w parze 
z (ilustracją orkiestralną — musimy to widzieć 
na twarzy Salome, co orkiestra zaznacza moty

wami — scena ta byłaby może nieprześcigniona, 
A mogłaby p Zamorska przy dobrej woli ten 
moment osiągnąć.

W całościp. Zamorska wyposaż]r*a historyczną 
postać księżniczki mnóstwe u charakterystycznych 
szczegółów, ostrożnie omijając dziką przesadę; 
dała nam do usłyszenia barwną skalę nęcących, 
uwodzących i kuszących tonów, a umiała też 
w dzikie, djaboiiczoe uderzyć akcenty, jakich od 
jej miękkiego, z natury lirycznego sopranu nie 
spodziewaliśmy się. P. Zamorska ma dobrą dyk
cję i cały nacisk kładia na stronę aktorską, poj
mując ten utwór jako dramat z muzyką. Średni
ca jej delikatnego głosu wprawdzie często tonie 
w wzburzonych falach Straussowskiej orkiestry, 
ale za to w g .mych tonach p. Zamorska umiała 
nadać głosowi należyry blask i siłę oraz znaleść 
odpowiedni wyraz na rozmaite fazy uczuć, jak 
namiętność, ból rozpacz i zachwyt, có trafnie 
potęgowało wrażenie ostatniej sceny z głową 
Jochanaana. kiedy jej Salome sroinad studnią, cze
kając na tłowę, miało s !ę wrażenie, że to tygry
sica czyha na swą ofiarę; był to najpięknie szy 
moment w jej[ grze aktorskiej. Salome p. Zamor
skiej to kreacja sceniczna, której się nie zapo
mina. Grd.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astrónomlcz. Politechniki Lwcwsk.

z dnia 17 czerwca 1924.

7 rano 1 DOpoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po
wietrza . ■ 733-3 ram 733*4 mm 7319 mm

Temperatura . - f  12 6’C - f  15-6" C - f  17 4»C

Kierunek wiatru NNW N NNW

Prędkość wia
tru (w kilom, 
na godzinę) .

5 5 5

,'etn nera tura najwyższa -(- 188, najniższa 4- 122 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E—wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
U w aga:] pochmurno — popołud. nieznaczny deszcz.

P i m l w . " '  ‘  roku szkolnego
w okręgu przemyskim.

Kuratorium O. S. L. wydało rozporządzenie, 
na podstawie którego w okręgu przemyskim rak 
szkolny m a być przedłużony do 20 lipca. Powo
dem tego zarządzenia było to, że skutkiem epi- 
deinji szkarlatyny w listopadzie i w grudniu na
uka w tych szkołach doznała* kilkutygodniowej 
przerwy.

W  odpowiedzi na to pojawiła sie na murach 
miasta Przemyśla odezwa, wzywająca rodziców 
do zgłaszania protestów przeciw przedłużeniu 
roku szkolnego. Według informacji otrzymanych 
od naszego korespondenta, szkoły zamknięte były 
tylko 3 tygoanie, nie wliczając przerwy świąte
cznej i zdaniem kół nauczycielskich i rodziciel
skich młodzieży szkolnej nie należałoby skracać 
wakacji.

W  tej sprawie zasięgnęliśmy informacji u 
kompetentnych czynników w Kuratorjum O. S. L’. 
które stwierdzają z naciskiem, że przerwa w na
uce szkolnej trw ała dwa miesiące i rozporządze
nie to nie zostało wydane przez jednego m zyta- 
tora, lecz uchwalone zostało na specjalnej sesji 
i obowiązuje nie tylko szkoły powszechne ale i 
wszystkie szkoły średnie oraz seminaria. W w y 
daniu tego rozporządzenia Kuratorjum kierowało 
się jedynie troska, o szkolę i obawą, że zakreślo
ny programem ma-terfeł nie zostanie wyczerpany 
do Końca czerwca.

Niewątpliwie Kuratorjum ma ze swego punk
tu widzenia rację, ale też można zrozumieć i za- 
nirrokojenie w kołach rodziców i nauczycieli^ 
któiym się krzyżuje wliele planów wakacyjnych.

Podając z obowiązku dziennikarskiego argu
menty jednej i drugiej strony zaznaczamy, że w y 
\vo'y wanie konfliktu między władzami szkolne- 
m: a sferami rodzicielskiemu nie leży ani w  inte
resie szkoły, ani spokoju publicznego- Diatego też 
mamy nadzieję, że Kuraiorjum C. S. L. .zinajdz.e 
■jakiś sposób wyjścia z konfliktu między prawami 
szkoły i domu.

-oo——•

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 17 czerwca.

4- Opłaty wywozowe od trzody ch’ewnej w y
noszą obecnie 50% zysku wywozowego.

+  Zakłady żyrardowskie zamknięte Onegdaj 
zamknięto na 2 tygodnie zakłady żyrardowskie. 
Toczą się rokowania z robotnikami o obniżenie 
•płac. (A\V)

GIEŁDA LWOWSKA.
Podobnie jak na ostatniej przedgieldzie, był 

wczoraj słaby nich. Kursa zniżkowe. Jedynie 
Gaży wscnod. awansowały z 11.— na 12.25 wsku 
tek większego zapotrzebowania. Pozatem prze
ważna czcęść efektów bez obrotów. Ofiarowano 
na sprzedaż większą partie akcji Bruggera, bez 
odbiorców. Zainteresowanie dla papierów dywi
dendowych nadal słabe, wskutek ustawicznego 
biaku gotówki. Akcje przemysłowe i bankowe 
obniżyły się dziś z iowu przy nielicznych trans
akcjach. Zieleniewski potaniał na 8.30. Browary 
7.40 Chodorów niżej 5.—. Zapotrzebowanie bar
dzo małe. Podaż silna, zwłaszcza w niektórych 
papierach. Tendencja zniżkowa. Usposobienie 
bezochotne.

OBROTY W  AKCJ4CH.
Bank Hipoteczny 0.63, 0-61,1 0,60%, 0.62. Bk. 

Przemysłowy 0.30, 0.30%. Z- B. K 0.15. Browary 
7.40. 7.42, 7. 41. Chodorów 5.—. 4.98. 4.97. Chybfe 
6-25. CęgieHki 0 55. Górka 15.—. 15.15. Ćmielów 
0.52. Niemojawski 0-50, 0.58. Oikos 2.85. 2.90. Pa
rowozy 0.35. Nafta 0.40. Rakszawa 2.30, 2.35, 2.29. 
Siersza górnicza 4.70, 4.75- Tespy 4.40, 4.35. 4.38. 
TesLa 2.40, 2.30, 2.20. Zieleniewski 8.30.

Nlekftttowane: Bank Ziemian 0.U9. foresta 
C.40, 0,39. Gazy wschód. 11.—. 11.25, 11.50, 11.75, 
12,—, 11.75, 12.25. Oazy zachodnie 2 80. 2 75, 2.70 
2 .64, 2.65. Gązolina 1-20,-1.18, 1.17. Gazociągi 0.19, 
0.18. nieef. 0/17. Jaworzno (25) 17.25. (drobne)

20.50, 20.25. 20 .-. Len 0-68. 
?chón 0.60. Węglówki, 0.0275.

Olkusz 0.45, 0.44.

W obrotach prywatnych po za giełdą pano
wało wczoraj ożywienie.

Dolary ameryk. 9.420 do 9.440 tys-, kanadyj. 
8.850 do 8.900 tys., korony czeskie 270 do 275 tys., 
Leje46.000 do 46.500, franki franc. 530 do 540 tys., 
franki szwajc. 1-630 do 1.650 tys., funty szteri. 
40 do 41 milionów.

ZłotG: 20 kor. 39 do 39% mil’j.. 20 frank. 37 
do 38 ndlj., 20 mark 46 do 46% nulj., 10 rubli 48 
do 48% milionów.

Srebro: korony austr. 730 do 735 tvs., 5 kor. 
3-650 do 3.700 tys.. guldeny austr. 1.300 do 1.350 
tys., mole 3-200 do 3.300 tys., kopiejki za rubel 
1.200 do 1.300 tysięcy.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 18.50. Zyto 

małopolskie 68/69 ex 1923 10.75. Zyto małopolskie 
65!G6 9.60. Jęczmień, malopol. browarniany 10-75. 
Jęozmień małopolski pastewny 9.25. Owies ma
łopolski 44/15 ex 1923 12— .*) (Ceny rozumieją 
się w złotych za 100 kg. bez Dodatku spożywcze
go, miejsce stacja załadowania.) *) Cetiy szacun
kowe bez transportu.

AKCJE^ GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysław) 0,30, Małopolski 0,60, Zw. Sp. Zarob

kowych 0,00, Ziemski Kred. 0,17. Tohan 0,33, Pharma 0,62, 
Impex 0,00, Rolniccy ),25, Ćmielów 0^0, Zieleniewski 
8,20, Cegielski 0,54, Parowozy 0 33, Trzeb- żelazo 0-75, 
Górka 00 )0, Siersza porn. 4,40, Siersza elektr. 0,00, Tr- 
pege 2,35, Narta 0,00, Pokucie 0,37, Krakus 0,00, Chodo- 
i >w 3,00, Strug 1,15, Niemołowski O.00, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno 15,00 — 16,00 — 20,25, dr. 00,00, Lokomo
tywy 0,03, Len 0,0), Nafta w Kr. 0,40, Azot 0,00, Wę- 
gló* ki 0,00, Glob 014), Nobel 0,00 Gazy wsch. 00/J0, 
Gazy zachodnie 0.00, Chybie 5,75. Żeglu-a 0.00, 
Trzebinia mydło 6,00, Ojkos 0 00. Synd. koszyk 0,20, 
Tendencja zniżkowa. (A. W.).

a k c j e  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Bi Dyskont, warsz. 4,75, B. dla Handlu i przeto. 

0,00 B Kredytowy waisz. 0,00, B landlowy warsz 0.M, 
Przemysł Polskich 9,35, Przemysłowy warsz 0,00, B.

Handl. Poznań 0,00, B. Prz ifnysł. Lwów 0,30, B. Zw. Sp. 
Zarób. 3,85. B. Zachodni 1.95, B Zw. Ziemia’ 0,30, Ce
rata 0,00, Tespy 0,00, Kijewski 0,21, Puls J 00, Welt 0,00 
Wili 0.00, Elektryczność 1,15, Pol. tow. eiekir. 0,15, Cho
dorów 4,70, Czersk 0,70, Częstocije 1,60, Gosławice 1,25, 
Michałów 0,58, Cukl 3,15, Węgiel 3,15, Pol. Nafia 0.60 
Brugger 0,00 Nocel 1,25, Cegielski ) 54, Mocirzejów dr. 
U.C, 4,70, Norblin 0,57, Ostrów leckii 6,10. Parowozy 
0,29 Po.isk 1,33, Rohn 0,06, 0,00 Starachowice. 2,20, 
Ursus 1,15, Zieleniewski *J,75, Zawiercie 33,00, Żyra**- 
uow 39,00 Bokowski 6,90 Syndykat Roi 0,0C, Pcl. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0-00, Haberbusch 5,10, Spiess 0,79, 
Siła Swiado 05£, Firiey 0,12, Ła*v 0,00, Drzewo 0,00, 
Przem. ieśny 0,00, Lilpop 0,54, Belool 0,00, Hurt 0.00, 
Jabłkowscy 0,00,4 Transp i Żegluga U,00, Filtzner 0,00, 
Rudzki 1,10, 0,9.1 Konopie 0,00, Strem 00,u ,  Zgierz 
2,55, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Ortawein 0,16, 
Kmcze 0,34, Tepege 0,O0, Ostrowiec 0,00, Spirytus 0,90. 
Zach to» . 0 00, Tehate 0,00. Tendencja słaba. (A. W)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 111, 47-112, 03. Złoty .10, 97-11., 53. 

N. lorlł 5 7905-5 7995. Londyn 25.00 Paryż 32, 17-3-i, 
33 Szwajcarja 102, 25-102, 00, Holandja 216, 15 217, 
(AW)

Kursa walut 
Kurjer 

Lwów . ki 
Nr. I3S

.'"O złotych 
1 funt ang. 
100 frs franc. 
,*00 fr. szwaj. 
100 frc. belg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 
190 K austr. 
100 M niem. 
1 L>olar am. 
1(10 Lir wL 
lliO Lei rum. 
100 guld. hol. 
100 K norw. 
100 K duńsk. 
"00 K szw. 
Hiszpania 
Belgrad 
Pożycz, złota 
Poż. do,ar. 
Bony złote 
■V.om<w ■

Lwów 
17 czerwca

Warszawa 
17 czerwca

Zurych 
17 czerwca

D e w i

000 - 0  00 
0000

-  00 —  

22-43 
28-18 
91 56Vz 
24 78 
15-25 
0,00 
7 32 >/2

Oonoo
5TS'/2

2?'4C
000

00000

00000

728 
23C 
073 
0 5C 

(AW)

109.00 
24-45 
31 30 

100-00 
27 06 
16-65 

00065 
0,Q080 

0*009 
5-6f>/ 

24-60 
0.00 

21>-bO 
76 50 
95-50 

1502 
76-25 
'IDO

(AW)

00712164
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Na krawędzi dnia,
Z PODRÓŻY PO „OGŁOSZENIACH".
Utrz.m anie całodzienne, opal na lato, spo

kój w  nocy zapewni inteligentnej osobie młode 
małżeństwo, o wysokiej kulturze, w zamian za 
pokój i kuchnię. Bezdzietność zapewniona.

Korepetytor pierwszorzędny, znawca1 obecnej 
pisowni, przygotowuje do matury pod gwarancją.

Kierownik tartaku, żonaty z 35 letnia prakty
ką, dobrze się prezentujący, przyjmie posadę u 
właściciela dóbr wdowca, w  okolicy jak najbar
dziej oddalonej od parafji. Zgłoszenia pod aza- 
stępstwo“.

Gospodyni samoistna, dyskretna, dobrze uło
żona poszukuje zajęcia najchętniej u proboszcza.

Wdowa bezdzietna, w  średnim wieku mająca 
mieozkanie i dwa wygodne łóżka, pragnie poznać 
starszego pana do lat 60. Pogrzet) I klasy zapew
niony

Fortepian czarny, doorze używany, nadający 
się znakomicie do wykurzania lokatorów, sprze
dam lub odstąpię po cenie umiarkow a r  ej.

Przystojny, moralny, izamożny separat po». 
zna wdowę albo separatkę, dystyngowaną, ma
jętną, muzykalną, niezależną, okazałej postaci. 
Po roku praktyki stabilizacja zapewniona.

K.

Dobre wieści z Trem bowelszczpy.
owa zwycięskie wiece Zw. P. s. L. —  Tłumny 
udział ludu. —  Uznanie dla pos. Wojtowicza. —  

Lid  się organizuje.
(Kiorespołiideocja „IKurjcra Lwowskiego1'.)

Trembowla w marcu.
Nazajutrz po mdłym wiecu piastowskim w Da- 

rachowie, gdzie mieszkańcy nie czekając końca 
przemowy pos. Widoty rozeszli się, odbył się 9 
bm. tamże wiec Zw P. S. L. Ł Wyzwolenia* i Je
dności Lud. Zaznaczyć musimy, ż ludność tam
tejsza przy ostatnich wyborach oddala głosy na 
8-kę i 1-kę; toteż ciekawił nas sukces, jaki tam 
miał otrzymać Z. P. S. L. — Wprost z kościoła 
runął ławą za p. posłem Wojtowiczem naród na 
obszerne podwórze jednego z tamt. gospodarzy. 
Za ludem jak przystało poszli ksiądz i nauczy 
ciel. W jednej chwili obszerne podwórze zapeł
niło się około 6t>0 ludźmi. Po otwarciu wiecu 
przez jednego z tamt. gospodarzy, zabrał głos 
poseł Wojtowicz.

Z początku pomrukiwali przeciwnicy, a pó
źniej zadowoleni oklasKiwali, i mimo, iż deszcz 
dwukrotnie puszczał się, obecni nie rozeszli się, 
lecz z zajęciem spędzili kilka godzin.

Przekonywujące przemówienie pos Wojto
wicza rozwiało wszelkie uprzedzenie do .W y
zwolenia" i Jed. Lud.", jakie sztucznie pielęgno
wała w duszach chłopskich_8-ka i 1-ka. Wspa
niały nastrój, spotęgowany j*eszcze pięknem prze
mówieniem włościan: Szczygielskiego z Zaścia- 
nocza i Rzacy ze Strusowa. doszedł do szczytu 
tak, iż niesłuchano już przemówienia piastowca 
ob. Sosulskiego, lecz na wniosek ob. Szałkow- 
skiego uchwalono szereg rezolucji domagając się 
między inn. przeprowadzenia reformy rolnej, po
wrotu marsz. Józ. Piłsudskiego do armji, prze
prowadzenia zgody polsko-ruskiej. Wyrażono za
ufanie Zw. P. S. L. „Wyzwolenie i jedn. L ud/. 
W serdecznych słowach wyrażono podziękowa
nie posłowi Wojtowiczowi Wreszcie wśród pod
niosłego nastroju odśpiewano „rotę* i wiec roz
wiązano. •

Bezpośrednio po wielkim wiecu w Struso- 
wie w piekne popołudnie Zielonej niedzieli zor
ganizowano z ramienia miejscowego Zw. P. S. L. 
wlec w Łoszniowie, gdzie po ostatnim rozgromię 
.Piasta* rozeszła się, inspirowana przez tegoż 
pogłoska, iź pos. Wojtowicz więcej tu nie przy- 
jeflzie.

Ażtby zadać kłam tym bredn;om, podnieść 
ludność na duchu i piastowcom sprawić świąte
czną niespodzia kę, zorganizowano właśnie ten 
wiec. W niespełna 10 minut rozsiadło się na śli
cznej, amf.teatralnie położonej dolince około 2000 
kobiet i mężczyzn, zasiewając zielony kobieizec 
jalc kwiecie odświjnem i kolorami. Poseł Wojto
wicz przemówił do zgromadzonych, a upewnia
jąc o swojej opiece dla Łosznowian, Wzywał 
obecnych do organizowania się, wyjaśnił sprawę 
drobnych dzierżawców, sprawę serwitutów i po
datku majątkowego, obiecując po u.hwaleniu

tychże przez Sejm pouczyć ludność o ich prakt. 
zastosowaniu. Przemawiał następnie ob. Grabo- 
wicz Jan, wzywając do organizowania się pod 
sztandarem ludowym ,W y2w c l /  i .Jedn. Lud.*. 
Wreszcie przemawiał i naczelnik gminy ob. Le
szczyński (jeszcze piastowiec), ukrywając w pię
knem przemówieniu tę gorżką prawdę o „Pia
ście*, którą dobrze rozumie, lecz niema tyle od
wagi, by wyznać to głośno i stanąć z ludem.

Następnie wybiaHO Radę chłopską, która 
zajmie się Ściślejszą c-ganizacją ludności, oraz 
bijdzie łącznikiem między ludem a władzami 
stronnictwa naszego. — Około g. 8 wiecz. roz
wiązano wiec, a obecni z zapałem odśpiewali 
kilka zwrotek #Poty*.

Zarząd powiat. Zw. PSL.
„W yzwól/ i .Jedn. Lud“. w Trembowli.

Sport.
PRZED ZAWCDAMl LWÓW—KRAKÓW.
W  czwartek 19 b. m. reprezentacja Lwowa 

rozegra zawody z reprez. Krakowa (w Krako
wie) o puhar Żeleńskiego. Skład ma być nastę
pujący: Lachowicz, Ignarowfotz, Olearczyk; Kmi- 
ciński, Fichtek Kopeć; Sloneoki, Garbień, Kuchar 
i Miiller. Naatzem zdaniem odpowiedniejszymi w 
pomocy w miejsce Kopcia byłby Schneider. Sta
nów isko ignarowjicza chociaż nie rokujące do- 
drych nadzieji, jest iednak niedozastąipienia. Re- 
dler byłby lepszym, lecz trudno się zgodzić na 
tegoż gracza ze względu na skłonność dot mimo
wolnych faariów, co przy wrażliwych sędziach- 
krakowskich mogioby się skończyć przegrana 
Lwowa- Natomiast nie wstawienie do teamu 
Lwowa Schneidra byłoby karygodnem. Ufamy, 
że nasi gracze a zwłaszcza Ignarowicz, dołożą 
wszelkich starań i puhar wędrowny przywrócą 
z powrotem do Lwowa, czego im z całego serca 
życzymy.

Redakcja nasza na- te zawody wysyła spe
cjalnego korespondenta, E.

Lrug,»ay—Francja, Projektowane te zawody 
nie odbyiły się z powodu wyjazdu reprezentacji 
Uruguayu do krajó.

(i.) Liz.eń 9 i!Pca świętem narodowem Uru
guayu. Parlament Uruguasu na wieść o zdobyciu 
misLrzcstwa w  niłce nożnej ósmej Olimpiady 
przez reprezentację Uruguayu, ustanowił dzień 9 
lipca świętem narudowem republiki U'uguaytu.

Jutrzenka (Kraków)—Hasmonea. W  czwartek 
19 b. m- o godz. 5.30 pop. odbędą się zarwody w  
piłce nożnej między powyższemi drużynami na 
boisku Hasmonei.

Wycieczkę na zawody Lwów-Kraków urządza 
AA Zw. Sport. Wy azd 18  bm. (średa) pociągiem 
osobowym wieczornym. Zbiórką c godz. 19 na 
dworcu w poc ekalni II kl. Powrót do Lwowa 
we czwartek. Kos/ta 18  złotych.

(.i) Oryginalne zawody. W niedziele 22 bm. 
odbędą się na boisku Cytadela niezwykłe w swo 
im reddaiu zawody w piłce nożnej pomiędzy 
Kollegjum Sędziów LOZPN. a Prasą. Początek o 
godz. 11-tej przedpoł. Czysty dochód przezna
czony będzie na fundusz wdów i sierót po dzien
nikarzach. Bliższe szczegóły doniosą afisEe oraz 
późniejsze notaiki.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że (za
wody Kollegjum Sędziów—Prass w niedzielę nie 
odbędą się z powodu odmownego' stanowiska za
rządu bojska na Cytadeli. Natomiast czynione są 
starania o późniejszy termin i, to iuż w przysz
łym tygodniu. Ewentualnie zawody te odbędą się 
na boi kr Czarnych.

(j.) Filka nożna z niedzieli. Wyniki krajowe. 
Kraków. Podgórze—Mnkkabi (Kraków) 2:1 (1:1). 
Mtstrz kl. B.

Łódź, Kamraterna Norkóping -Union (Łódź) 
3:1 (2:0). B. S. V. O paw a-Ł . K- S. 1:2 (0:1) i re
wanż 1:1 (0:0). Kamraterna—Turyści 3:2 (1:1).

Warszawa1. Tiirekves (Budapeszt)—Repre
zentacja Warszawy 2:0 (1:0). Gra. reprezentacji 
była bardzo słaba. Sędzia 'topt. St. Loth.

Wyniki zagraniczne. M iedeii. Sportklub— 
Vienna 2:0 (1:0). Amatorzy—Siminering (o puhar) 
3:1 (0:1) Hakoah- Rapjd 3:2 (2:0)

Praga. A. F. K. Vrszowice—Yictoria Król. 
Vinohrady 2:1 (2:0). Slavia—Czechoslovan Ko- 
szirze 2:1 (0:0).

Monachium, Berlin—Monaichjum 4:2 (2:1).
Altona. F. T. C. (Budapeszt)—Union Altana

1:2. ■
Harlłurg. F. T, C. (Budapeszt)—w A J fe  Har- 

burg 3:2.
Stuttgart. U. T. K ^Budaipesizt)—'Kickers 2:1.
Niemcy—Szwecja (w Chrystianie) 2:0.
Szwecja—Bania (w Kopenhadze) 3:2.
Peprez. Egiptu—Reprez. Strassburgu 3:0. E* 

g*pt— Lausanne Sports 0:0.

Turcja bije reprezentację Stokholmu 2:1. Wo
bec takiego wyniku zawodów Turcji w przed
dzień zawodów Polska—Turcjo w  Krakowie, na
leży poi ważnie się' izastanowić jaką mamy w ysta
wić reprezentację. Napad musimy mieć wybitnjie 
przebojowy, w  tym wypadku Pogoni lwowJkiej, 
zasilonej przez Janka Lotha1 na środku ataku i 
z Wackiem na prawym skrzydle, ewentualnie ze 
Stalińskim w miejsce Ga: bieriia. Pomoc: Spóidia, 
Stcgowski (T. K. S. Toruń), Synowiec: Obrona: 
Gintel. Olearczyk lub Markiewicz. W  bramce 
Wiśniewski. Taka reprezentacja naszym zdaniem 
byłaby najodpowiiedriiejazą.

(li.) Stan mistrzostwa we Wiedniu, W mistrzo
stwie Wiednia prowadzą Amatorzy 30 punktami- 
Kolejno, miejsca zajmują: 2) Sportklub (29 punkt.), 
3) Vienna (27 punkt.), Rapid (24 punkt.), 5) Sim- 
nieiing (22 punkt.), 6) Hakoah (21 punkt.), 7) Ad- 
mira (18 punkt.), 8) Slovan (16 punkt.), 9) Waaker 
(16 punkt.), 10) Hertha (14 ipiunkt.), 11) OstmaHc (8 
punkt.), 12) V / A. F. (7 punkt.),

Zawody konne 6 p: strzelc. konnych w Żóri w..
W dniach 8 i 9 bm. urządził tutejszy 6 pułk 

strzelców konnych zawody konne, na których 
program złożyły się:

1) Jazda ponisowa dla oficerów, biorą udział 
4 ofic Zwycięzcy: 1 rtm. Romanowski Bernard 
na koniu „Bubi"; 11. rłm. Montwiłło Leon na ko
niu Jagiełło".

2) Władanie bronią białą (szabla, lanca) dla 
oficerów, go zawodów staje 9. oficerów. Zwy
cięzcy: I. Hm. Romanowski Ryszard na koniu 
Jagiełło", II. por. Mikołajewski Kazimierz, HE 
por. Malinowski Antoni.

3) Konkurs myśliwski dla oficerów (14 przu- 
szkód), bierze udział }5 oficerów. Zwycięzcy: I. 
rtm. Romanowski Bernard na koniu „Bobi1. II. 
por. Gierwatowski Tadeusz, III. rłm. Montwiłło 
Leon.

4) Konkurs skoku, do zawodów staje 5 ofi
cerów. Zwycięzca: rtm, Romanowski Bernard na 
koniu Jack*.

5) bieg myśliwski dla podoficerów, bierze 
udział 8 podoficerów. Zwycięzcy: I. plut. Purzań- 
ski Piotr na klaczy „Linka*, II wachm. Kisielew
ski Stanisław na konii „Grek", III. wachm. So
chacki Jan na koniu „Fajfer".

Dnia 9 bm.
1) Konkurs hippiczny c z oficerów, do zawo

dów staje 14 oficerów. Zwycięzcy: I. itm. Roma
nowski Bolesław na koniu Janek*, II. por. Gier
watowski Tadeusz. III. por. Konopka Tadeusz.

2) Bis i myśliwski za mastrem (5 kim.) Zwy
cięzcy: I. por. Klausal Alfred na koniu „Baśka",
II. kpt. lek. Dr. Rek liński Juljan na koniu „Bobi"
III. por. Konopka Tadeusz.

3) Jazda popisowa podofie. Zwycięzcy: I. 
szt. wachm. Czabanowski Ludwik, U. plut. Pu- 
rzański Piotr, III. szt. wachm. Begier Michał.

4) Konkurs władania bronią podofie. Zwy
cięzcy 1 wachm. Kisielewski Stanisław, II. szt. 
strz. Ohmie ewski i III plut. Purzanski.

Licznie zgromadzona publiczność podziwia
ła zawody, świadczące o doprowadzeniu sztuki 
jeżdżenia, skoków i władania bronią do granic 
doskonałości.

Dowództwu pułku i D-com szwadronów na
leży się pełne i zasłużone uznanie i tuszymy że 
przy dalszej takiej intenzywnej pracy przybędzie 
więcej liści do wieńca wawrzynowego naszej 
jazdy. E. Hay.

i 30°|, TANIEJ!
• sprzedaje
j drzewo budulcowe i stolarskie, gonty, dachówkę J 

i inne materjały budowlane «
„ D G M U S "  Lwów, Żfthiewsha 79. M e U l ł - K 1  
„ B U D U L E C "  Tarnopci, róg m. Szeptyckich j 

i Miodowej. m sc 1



8 rUF./EP EIWUWSK1 z czwartku dnia 19. czerwca 1924 Nr. 139.Tabele walutowe zawierające pełni zestawienie kursu walut Belgja, Budapeszt; Bukareszt Holandja, 
Chpfstjania, Lielsingsfors, Kopenhaga, Londyn, Nowy Jork, Paryż, Praga, jzw?j>.tiCja, 
Sztokholm, Wiedeń, Włochy i irank (złoty) podług notjwań warszawskiej giełdy pienię
żnej w styczniu, lutym i 'marcu ±924, są do nabycia w lwowskim oddziale „Ajencji 
W schodniej, we Lwowie" ul Diugosza 31. Cena tabeli 2 zł. p. Poprzednio wyszły 
4 tabele walutowe a to: 1) 1919-192' 2) 1921,3)1922 4) 1923. Wszystkie te tabele zawie
rają zestawienie kursu dolarów  funta szterlingów  i franka szw ajczerskiego. Cena 
tabeli 2 zł. p. Cen," wszystkich 5 tabel w alutow ych, wynosi razem 10 zł. p. Z pro- 
— — — wincji pieniądze przesyłać należy przekazami pocz+owemi. — — —

WYDAWNICTWO ,SWIT‘
N a szym  dzieciom  na w a k a cje

B r.  G r im m ,  B a ś n ie  52 r y s u n k i  H. T o m a  s t r .  184 2 z ł .  50 g r .  W .  
S to l a r s k i  „ C u d o w n e  bajk i*  p o w i a s t k i  l e g e n d y  i o p o w i a d a n i a  42 r v -  
su n k i  160 s t r .  d la  d z i ec i  z ł .  2*50, M a j e w s k a  H.  „C z y ta jm y  w sz y sc y *  
b a jk i ,  b a ś n i e ,  p o w ia s tk i  1 l e g e n d y  i o o o w l a d a  ia 33 r y s u n k i  160 s t r .  
w  o p r a w i e  z ł ,  2*50 gr . R o ś c i s z e w s k i  M., „ Ś w ia t  ba jek *  p o w i a s t k i  
l e g e n d y  i o p o w i a d a n i a  45 r y s .  16o s tr*  w  o p r a w ie  z ł .  2-50. A. S-
P u s z k i n  g e n j u s z  r o s y j s  iej o o e  ji ,  b a ś ń  o k r ó lu  S a ł t a n i e  p i ę k n e
w y d a n i e  z r y s u n k a m i  H. T o m a  w  p r z e k ł a d z i e  A. R o ś c i s z e w s  iego  
g r .  50. J on  H a b e r to n  mD/A cl H e le n y "  p o w i e ś ć  d la  m ł o d z i e ż y  w  p ię 
k n e j  o p r a w i e  I l u s t r o w a n e  2 i0  s t r , ,  te s tu  d z i e ło  t o  p e ł n e  h u m o r u  
b u d z i  w  m ło d y m  cz y te ln ik u  d ą ż e n ia  do  w s z y s t k i e g o  co  w z n i o ~  
s łe  s z l a c h e tn e  i p i ę k n e  T r e ś ć  n a d z w y c z a j  c i e k a w a  i z a jm u ją c a  
z ł .  2 50 gr. J u l ja  P i a s e c k i  „ O b o w i ą z e k "  p o w ie ś ć  d la  s t a r s z e j  
m ł o d z i e ż y ,  n ie z m i e r n i e  c i e k a w e j  t r e ś c i  w  XII  r o z d z i a ł a c h ,  w  ł a 
d n e j  I m o c n e j  o p r a w i e .  N a  m ł o d e g o  cz y te lń  ka  w y w i e r a  g łę 
b o k ie  i c z a r u j ą c e  w r a ż e n i e ,  r o z w i j a  u m y s ł  i u s z l a c h e tn i a  d u s z ę  
z ł ,  2-50 gr .  M. S i e d l e c k i  „ Z  z iem i  lu b e l s k i e j “ . N a d e r  c i e k a w e
szk ice  i n a s t r o j o w e  o p o w i  d a n i a  w  o p r a w ie  z ł .  1. J ,  K w a p iń s k i  
„ P o d  R o g o w e m *  ze  w s p o m n ie ń  b o j o w c a  w  8 r o z d z i a ł a c h  
g r .  2 L  W .  K u le r s k i  „D zie je  n a r o d u  p o l s  i e g o “, b o g a t e  w y d a n i e  
z  p i ę k n e m i  i fu s t r  c jam i  gr .  70. R e n a  „ B e z s k r z y d ł y  p ta k *  o r y g in a ln e ,  
n a s t r o j o w e  i p i ę k n e  n  w e le  1 z ł .  „ P e r ł y  p o e z j i  p o l sk ie j*  p i e ś n i  
o j c z y s t e  w d w ó c h  to m a c h  dla  m ło d z ie ż y  i d z iec i  w ie lk i  z b i ó r  w i e r 
s zy  p o e t ó w  p o l s k i c h  : M ic k i e w i c z a ,  K o n o p n ic k i e j ,  L e n a r to w ic z a ,  
A sn y k a ,  K r a s ic k i e g o ,  Bełz-/ i w ie lu  in n y c h  2 z ł .  I g n a c y  D a n ie l e w s k i  
H is to r ja  o r y c e r z u  z ł o t o - s k r z y d ł y m  i z ło ty m  z a in k u  g r .  20. Ju l.  
B a c z y ń s k i  „ K r ó le w n a  H o ż a "  gr .  2 ) .  C h e łm n o  „ C ie k a w e  p r z y 
g od y  K łam a ls k ie g o *  gr . 20. „ P a n i  D u ' s k a ,  jej k o t< a  1 p ie se k "  
c u d o w n e  o p o w ia d a n ie  z  16 p ię k n e m i  I lu s t ra c  am i gr . 5 . W .  K u le r s k i  
„P rzy j ac ie l  d / . a t w y " .  C z y t a n k i ,  w ie lk i  z b i ó r  p o w i a s t e k ,  b a j e k  i w i e r 
szy  z  i l u s t r a c j a m i  g r .  3*». „ M iła  n i e s p o d z i a n k a  d l i  d z i e c i "  50 t o m i 
k ó w  n a j p i ę k n i e j s z y c h  b a j e c z e k ,  k o m e d y je k  1 p o w i a s t e k  d la  d z i e  i 
w sz y s t k i e  i l u s t r o w a n e  p r z e z  n a j w y b i tn ie j s z y c h  a u t o r ó w ,  t w o r z ą c  
b o g a t ą  b ib l jo te c / .k ę  d la  dziec i z ł .  6. M.  J a w  r s k a  „ W  k r ó l e s t w i e  
d z iec i"  3 k s i ą ż k i  I - s z a  „ G r y  i z a b a w y " ,  I I -g a  „ W y b ó r  n a j p  ę k n i e j -  
s z y c h  w ie r s z y "  U l - c i a  „ W ie lk i  z b i ó r  b a ś n i "  z  i l u s t r a c j a m i  3 k s ią ż k i  

r a z e m  zł.  2. 6546
P r z y  z a m ó w ie n iu  na  s u m ę  nie m iej n i ż  5 z ł .  o p a k o w a n i e  

t w y d a t k i  p o c z t o w e  p r z y  m u jc m y  n a  n a s z  r a c h u n e k ,  d o ł ą c z a j ą c  j e 
d n o cz eśn i e  c i e k a w ą  k s  ą ż k ę  d a r m o .

Wydawnictwo „ S i i i l T  f l w a w a
Piękna 29 pokd) 11.

IV centrali P o ń c z o c h
r*lUiA R Y N K  K  1 9 .

najtaniej, bo wchód prze*, sień. 6283

2U°/o tan ie j t n i k s .  k a n a p k i  d o  s  . ł a d a n i a ,  o to m a n y ,  w k ła d y  
i p o d u s z k i  r o z h a r o w e ,  f i r a n k i ,  k u p y

chodniki, dywany, materjp meb'owe, drelichy ceraty li
noleum poleca lrirtownie detajlicznie E. & O R E N B JT  

Lwów, ul. B r a je r o w s k a  4. 6255

kontrolne dia no
cnych stróżów, 
fabrykatów szwaj

carskich 6 stacji i 12 stacji.

Djamenty do krajania 
szkła lustro- 
wego i cień- 
— kiego. —

polecają:

L w ó w , L e g jo n ó w  1.
Tel.458. Adres telegr. „OPTYKA, IWÓW“bTel.

W
Tanio bo w  podwórzu Nil iiPTY!
Instrum ents muzyczne, G ram ofony i płyty ja- 
ko też w szelkie przybory do tychże, po leca po 

cenach przystępnych 6131
Fabrvczny skład instrumentów muzycznych

MICHAŁ STEISSEL i T. EKSTE1N
Lwów, ul K azim ierzow ska 37, w podw órzu.

Do czytelników

L ii

. Zwracam y uwagę P. T . Czy
telnikom, źe każdy prenum e
rator „Kurjera Lw ow skiego" 

ma prawo

b e z p ł a t n e g o  ItmyMl
z czytelni „Kurjera“

ul. Ossoliński cli 1£>. 
gdzie jest stale wyłożonych 
przeszło sto najnowszych w y
dawnictw polskich i obcych. 
Czytelnia jest otwarta (z wyjąt
kiem świąt i niedziel) od 
godz. 3 pp. do 7 wieczorem. 

Prenumeratorzy „K. L.“ korzystają rów
nież ze zniżek przy umioezczantu drobnych 
—  —  —  optoszeń. —  —  —

R óżne
p rz e d w o je n n y  czynsz kil- 
*kuletn i zapłacę (3, 4 poko
je) „Melcer“ Administracja 
„kurjera*. 65441

p a r a s o l  damski zapomnia
ny przed 2 laty' w Ka- 

tedrze, jest ram w zakrystji 
do odebrania. 6532

USTAW A O PODATKU 
MAJĄTKOWYM

w opracowaniu W. Brelta, st. radcy Skarbu i dr. 
B. Biumenfelda i  przedmową dr. Ignacego Wein- 

felda, dyr. Izby Skarbowej lwowsKiej, 
w y s z ł a  świeżo * d r u k u  nakiadem

TCsi ą ± n  i » A  t  l a  s
Lwów,. Czarneckiego 12. 

W a r s z a w a ,  Nowy Świct 59.
Nieodzowna dla każdego urzędnika skarbowego 
oraz ala komisyi szacunkowych. — — — —

Ź Ą  J A t  W SZĘDZIE. 6557

Jedynie eleg-anoki w nąjlenszym gatunku

K A P E L U S Z  M Ę S K I
zakupie można w składnicach R U D O L F A  N E U W E L T A  
p la c  M arjacki 8 .,— ul. K azim ierzow ska  2 5 .,— G ródecka 72.. 

ul. K rakow ska 25. — Fabryka- B a lo n o w a 3. 6558

Dnia 15-go czerwca ukazał się

p o d  redakcją L. B r o d z i ń s k i e g o
zawiera :

1. R ecenzje w szystkich tea trów  w P o lsce
2. K ronikę
3. Uchylmy zasłony... Wywiady z artystkami
4. P rofile artystyczne
5. Z eki anu
6. Ci co o d e sz li .. Wspomnienia pośmiertne artystów
7. Ze św iata artystycznego
8. Hum or i Satyia
9. O głoszen ia  m atrym onialne 

10. O lbrzym i d /ia ł  ogłoszeniowy.

6553

R edakcja: Zam oyskiego 21 1 _
A dm in istracja: Jagiellońska 10, telef. 352 | W BydgOSZCZy.

Prenumerata: rocznie 12 zl., półr. 6 zł., kwartalnie 3 zł.
Konto czekowe: Warszawa P. K. O. 900.

O głoszenia przyjm uje A dm inistracja (przy ul. Jag iellońsk iej 10).

Przetarg nisagraniczony na budowę 
III. piętrowego demu mieszkalnego

dla oficerów w Krakowie.
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kraków, plac Magdaleny 2, 

ogłasza przetarg ofertowy na budowę domu czynszowego Ula 
oticerów w Krakowie.

Oferty w dwu egzemplarzach, z tych jeden należycie ostem
plowany, w zamkniętych kopertach, opatrzonych pieczęciami la- 
kowemi pieczątką firmy z napisem: „Oferta na budowę domu
czynszowego dla oficerów w Krakowie", należy wnosić do Dzien
nika podawczego Kier. Rej. Inż. i Sap., Kraków pl,Magdahny 2. 
III, p. do dnia 2. lipca br., godz. 12-tej w południe w którym 
to czasie nastąpi komisyjne otwarcie oiert w obecności oferujących.

Do ofert należy dołączyć:
1) Kwit na złożone wadjum w Kasie Skarbowej w Krako

wie w wysokości 1*5 prc. ceny oferowanej w gotówce lub pa
pierach wartościowych państwowych;

2) Oświadczenie, że oferentowi znaoe są ogólne i szczegó
łowe warunki budowy i że bezspornie im się poddaje

Zaznaczam, że pierwszeństwo przy jednakowycn warunkach ofert 
mają ofer ncij którzy tytułem wadjum złożą obligacje 10o/0 potyczki ko
lejowej.

Kier. Rej. Inż, Sap. Kraków zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta bez względu na wysokości oferowanych cen.

W razie niemożności stawienia się osobistego oferenta, zastępca ma 
mieć uwierzytelnione pełnomocnictwo.

Wszelkicł informacji udziela Referent budowlany Kier Rej. Inż. Sap. 
Kraków w godzinach u/zędowych od II do t3-tej. Formularze ofertowe 
można nabyć w dzienniku podawczym Kier. Rej. Inż. Sap. za zapłatą. Oferty 
n; nieprzepisowych formularzach nie będą rozpatrywane. Ceny oferty mają 
być osobno za materjał, osobno za robociznę.

Kierownik Rejonu in i i Sap.
6543 Stanisław PASZKOWSKI, ppułuownik

inżynier.
Kownik m

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Cno-ąiczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełbusiewlcza — Oapow. redaktor Tadeusz Stroiński.


